
Cena nomem 1 5 śrosu 
Oplata pocztowa uiszczona ryczał tem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 
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WIDMO WOJNY NA DALEKIM WSCHODZIE 
Sytuacja jest w dalszym ciągu naprężona. — Mandżurja żąda wyty­
czenia granicy.—Dalsze zajścia graniczne doprowadzić mogą do wojny 

Przygotowania wojskowe nad granicą Mongolji zewnętrzne] 
Pekin, 11 lutego. 

(PAT) Dobrze poinformowane źródła 
chińskie donoszą, że wojska mandżur­
skie, połączone z oddziałami mongol-
sklerai z Czang-Pei i z Czaharu, zajęły 
Ping-Czuan i zagrażają stacji Feng-Czen 
na l lnj i kolei Pekin — Pao-Tu, w pobl i ­
żu granicy prowinc j i Sui-Juan i Czan-Si. 

Wojska prowinc j i Sui-Juan cofnęły 
się bez wa l k i . Pomiędzy Dolon-Nor i 
granicą Mongol j i zewnętrzne] załadowa­
no do pociągów znaczne si ły zbrojne ja­
pońskie. Mongołowie mają tam ty lko 
5.000 ludzi, zaopatrzonych w czołgi i 
samoloty, pod kierunkiem of icerów so­
wieckich. 

Obie strony gotowe są do akcji o-
brohnej. Żadna ze stron jednak nie za­
mierza przejść do ofensywy. 

Szanghaj, 11 lutego. 
(PAT) Prasa japońska donosi o przy­

byciu do Szanghaju Borodina, słynnego 
agitatora komunistycznego i b. doradcy 
dr. Sun-Jat-Sena. 

Borodin p rzyby ł do Szanghaju z W ł a 
dywostoku w towarzystwie 30 agitato­
rów komunisycznych. 

Moskwa, 11 lutego. 
( P A T ) Ostatnie incydenty na granicy 

mandżufsko-mongolskicj odbi ły się głoś-
nem echem w prasie sowieckiej. 

Agencja „Tass" donosi z Ułan-Bator 
(stolica Mongolj i zewnętrznej), iż wiado­
mości ze źródeł japońskich o ataku 600 

żołnierzy mongolskich w rejonie K e l e - i w rejonie Bulkundersu oddział wojsk ja 
mułu na japońską straż pograniczną w pońsko - mandżurskich na 7 samocho­
du. S bm. nie są prawdz iwe. dach przejechał granicę Mongol j i i w 

Natomiast prawdą jest, że dn. 9 bm. I odległości 10 k im. od granicy usi łował 

Nota Mandżurii do Z.S.R.R. 
w sprawie wydania dezerterów i ukarania oficerów sowieckich 

od czasu buntu z dn. 29 stycznia, 2) Uka 
rama oficerów sowieckich, k tórzy udzie 

Tokio, 11 lutego 
(PAT) Agencja „Dome i " donosi z 

Charblna: Podsekretarz stanu w man-
dźuisklem M. S. Z. Czai-Si wręczy ł dziś 
konsulowi generalnemu ZSRR. notę, w 

li i i pomocy dezerterom, 3) odszkodowa­
nia dla żołnierzy japońskich i mandżur­
skich, k tórzy zostali poszkodowani przy 

które j domaga się: 1) natychmiastowe-1 tych zajściach, 
go wydania dezerterów mandżurskich, I Wreszcie rząd Mandżukuo żąda na-
znajdujących się na terytor ium ZSRR' tychmias towego wytyczenia granicy. 

Echa mowy sen. Pittmana 
o niebezpieczeństwie, które grozi Ameryce ze strony Japonji 

Tokio, 11 lutego. Igranicznych pozwol i ł sobie na komento 
(PAT) Dziennik „Asah i " , omawiając 

przemówienie sen. Pit tmana, pisze ni . 
hm., iż przemówienie to w y w o ł a ł o dość 
silną reakcję. 

Przemówienie tego rodzaju — pisze 
dziennik — naraża na szwank stosunki 
międzynarodowe. Dziennik oświadcza, 
że Japonia nie dąży do agresji ani eks­
pansji terytor ia lnej i nie gwałc i żadnego 
traktatu. 

„ A s h i " wyraża zdziwienie, że p rze -1 temat swego przemówienia 
wodniczący senackiej komisj i spraw z a - ' 

wauie rzekomych oświadczeń admirała 
1 'aiiiihas^i. k t ó r y c h autentyczność musi 

b y ć udowodniona. 
W as/y un ton, 11 lutego. 

(PAT) Sekretarz departamentu stanu 
Cordell Hull oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że nie ponosi żadnej odpo­
wiedzialności za mowę sen. Pittmana, 
sjdyż senator ule uprzedził go o treści 
mowy, ani nie zasięgał żadnych rad na 

uprowadzić konie, należące do mongol­
skiego posterunku granicznego. Napast­
nicy zostali odparci ogniem straży mon­
golskiej. 

„Tass" stawia ko łom japońskim za­
rzut, iż wywo łu ją zajścia graniczne. Od­
działy japońsko - mandżurskie zapusz­
czają się wgłąb tery tor ium Mongol j i , 
niekiedy na odległość 25 k im . W rejonie 
Karenor zniszczono słupy graniczne 1 
dopuszczono się napadu na mongolski 
posterunek graniczny. „Tass" w b. o-
strych słowach atakuje wojskowe koła 
japońskie, twierdząc, że niewłaściwe o-
świetlanie incydentów granicznych jest 
przygotowaniem opinji „do poważniej­
szych p rowokacy j , wymierzonych prze­
c iwko granicy mongolskiej", gdzie od­
bywa się koncentracja wojsk japońsko-
mandżurskich. 

Pekin, 11 lutego. 
(PAT) Wed ług informacji kół chiń­

skich, w Pekinie wznowione zostały ro­
kowania chińsko - japońskie w sprawie 
Chin północnych. 

Cen. Doihara zażądać miał od rady 
poli tycznej p rowincy j Hopci i Czahar: 1) 
powołania nowych komisyj do spraw f i ­
nansowych, 2) dochodów z ceł, z w y ­
jątkiem tych, które gwarantują pożycz­
k i zagraniczne, 3) prowadzenia po l i tyk i 
zupełnie niezależnej od Nankinu i 4) pod 

, pisania z Japonją układu regulującego 
i wszystkie kwestje, dotyczące Czaharu i 
I wschodniej części prowincj i Hopei . 

Niemcy grozi) obsadzeniem strefy nadreńskiej 
w r a z i e r a t y f i k a c j i p r z e z i z b ę d e p u t o w a n y c h p a k t u f r a n c u s k o - s o w i e c k i e g o 
Cionkowie izby deputowanych przeciw ratyfikacji paktu z Rosją 

Paryż , 11 lutego. 
(PAT) Londyński korespondent „ F i ­

garo" twierdz i , że w Forelgn Office po­
ważnie biorą pod uwagę ewentualność 
wypowiedzenia przez Niemcy zobowią 
zań, dotyczących zdemil i taryzowania 
strefy nadreńskiej w razie ra ty f i kowa­
nia przez izbę paktu francusko-sowiec­
kiego. 

Paryż, 11 lutego. 
(PAT) Obrady w izbie deputowa­

nych w sprawie ratyf ikacj i paktu f ran­
cusko-sowieckiego rozpoczęły się o go­
dzinie 15.30 w atmosferze wielkiego za­
interesowania, o czem świadczą prze­
pełniona t rybuny dla publiczności i loże 
prasowp. 

Po z/ i łatwicniu drobnych spin w for­
malny cii, izba przystąpi ła do dyskusji 
nad projektem ustawy ratyf ikującej 
t raktat i protokół z dn. 2 maja 1935 r. 
podpisany przez przedstawiciel i Frań 
cji I Sowietów. 

Dep. Franckl in Bouil lon z miejsca o 
świadczą, że pierwotnie zamierzał za­
żądać odroczenia debaty obecnie jednał 
zmienił zdanie i nalega, aby szczegó­
łowo omówiono całokształt zagadnicnii 
uwypuklając .iego istotne znaczenie*dla 
bezpieczeństwa i pol i tyk i zngrąniO^oj 

Następnie dep. Lastcyr ie. abstrahu­
jąc od strony poli tycznej zagadnienia, 
poruszył psrawę nlewywlązania się So­

w ie tów z zobowiązań na nich ciążą­
cych z racji dawnych długów rosyj­
skich i domagał się chwi lowego odro­
czenia debaty do chwi l i , gdy rząd so­
wieck i udzieli odpowiedzi i zapewnień 
w sprawie d ługów. 

Mówca również przeciwstawiał się 
z całą energją wszelk im zamiarom u-
dzlelenla Sowietom nowych kredytów 
i w y r a z i ł uznanie „Caisse de Depots et 
Consignations", że zdobyła sle na odmo 
wę udzielenia S00 mil jonów franków kre 
dytu Sowietom. Lasteyrie zgłosił wi l io 
sek, wzy va ;ąey rząd do nieudzielania 
Sowietom żadnej pożyczki lub kredy­
tów, dyskonta czy redyskonta weksl i , 
oraz nieudzielania pozwoleń na jakie­
ko lwiek operacje „Caisse des Depots 
et Consignations" z Sowietami, dopóki 
rzad sowiecki nie załatwi sprawy od­
szkodowania francuskich posiadaczy pa 
plerów rosyjskich. 

W odpowiedzi, przemawiał min. Flan 
din. k tó ry w imieniu rządu przeciwsta­
wi ł się procedurze proponowanej przez 
dep. Lastcyr ie. wychodząc z założenia, 
że deba ta , kjrora rozpoczęła sic w izbic 
deputowanych dotyczy wyłącznie sto­
sunków p o l i ^ c n y c i i między Francja a 
/ • t }v / ' : { 'Ui i i . ńiirfshr podkreśli ł , że w ro 
kowaiilacn nad paktem ule by ło mowy 
o wyrzeczeniu sic jakichkolwiek praw 
wierzycie l i francuskich. Odpowiednie 

zastrzeżenia zostały uczynione. M in i ­
ster Flandin wyraz i ł zdziwienie, że za­
granicą pomieszano kwestje, dotyczące 
t. zw. k redy tów gwarancyjnych, obcho 
dzących ty lko dostawców francuskich 
ze sprawą pożyczk i zagranicznej. Oba 
te zagadnienia pozostają poza obecną 
debatą. 

Następnie .zabrał głos dep. Torres, 
referent projektu, ustawy o ratyf ikacj i 
paktu. Przypomina on niepowodzenie 
usi łowań, zmierzających do stworzenia 
systemu wzajemnej pomocy, wskutek 
wahań i odmowy, niektórych państw i 
kreśli powolną ewolucję po l i tyk i sowie­
ckiej przez t raktat w Rapallo aż po 
pakt nieagresji z Polską. 

Mówca przyznaje, iż Polska odegra 
ła poważną role w 1932 r., przyczynia 
jąc się do zawarcia paktu o nieagresji 
między Francją a Sowietami. Z chwilą 
wejścia Sowietów do L ig i Narodów 
zniknęła ostatnia przeszkoda na drodze 
do współpracy Francj i z Sowietami. 
Rosja Sowiecka podpisała z wszystk imi 
sąsiadami t raktaty o nieagresji a z. Fran 
cją traktat wzajemnej pomocy. Dep. 
Torres przypomina tu odmowę Polski, 
która wb rew swemu bezpośredniemu 
interesowi odmówi ła przystąpienia do 
tej koncepcji zbiorowego bezpieczeńs 
twa. Polska w ten sposób dala głęboki 
wyraz swego poczucia narodowego, 1 

zgodnie bowiem ze swą tradycją pol i ­
tyczną i geograficzną z trudem mogła­
by się zgodzić na koncepcję przemar­
szu armi i czy to niemieckiej, czy to so­
wieckie j przez swoje tery tor jum. 

Frankl in Bouil lon rzuca tu z miejsca 
okrzyk „proszę się postawić w położe­
nie Po lsk i " . Ok rzyk ten spotkał się z 
oklaskami na p rawicy i centrum. 

W dalszym ciągu swych rozważań 
dep. Torres p o d k r e ś l a , iż t raktaty f rau-
cusko-polski i francusko-czechosłowa-
cki zawierają w razie uchybienia ze 
strony Niemiec, związanego z odwoła­
niem się do broni , wzajemne zobowią­
zanie natychmiastowej pomocy. 

Dep. Fernand Laurent występuje 
przeciw ratyf ikacj i paktu, zaznaczając, 
iż pakt ten należy rozważać pod wzglę­
dem mi l i tarnym, f inansowym i mora l ­
nym. Pakt równoznaczny jest z auto-
matyczności, a automatyczność pociąga 
za sobą wojnę. Mówca przytacza na­
stępnie opinię dep. Archjmbaud i gen. 
Jannin, poddające w wątpl iwość wa r ­
tość armj i sowieckiej , poczem kwest io­
nuje powiedzenie Herr iota, iż sprawie­
dl iwość i honor nakazują ratyf ikację te­
go paktu. 

Po przemówieniu dep. Laurent prze­
wodniczący izby Bouisson zamknął po­
siedzenie, odraczając obrady do czwar t 
ku. — 



„ R E P U B L I K A " nr. 42, Środa, 12 lutego 1936 r. 

Klęsha m r o z ó w w c a ł y m świecie 
Biała śmierć zbiera żniwo. — Gwałtowny spadek temperatury 
w Niemczech i Jugosławji. — Huragan nad polskiem morzem 

Warszawa, 11 lutego. 
(B) Wczora j w późnych godzinach 

wieczornych zanotowano w Warszawie 
12 stopni poniżej zera, w Wi ln ie — 19 
stopni,- w Krakowie — 15, w Pińsku — 
18, w Gdyni — 10, i w Katowicach — 
14 stopni poniżej zera. W nocy tempe­
ratura spadla jeszcze niżej, a w W a r ­
szawie na wybrzeżach W i s ł y termo­
metr wskazywa ł o północy 20 stopni 
poniżej zera, w śródmieściu zaś — 12 
stopni. 

Wis łą pod Warszawą p łyn ie kra i 
przypuszczać należy, że o ile mrozy po­
t rwają jeszcze parę dni z równem nasi­
leniem, to Wis ła zamarznie ca łkowic ie . 

Na rogach ulic Warszawy rozsta 
wiono 120 koszy z żarzącym się ko 
ksem, które obstawione są przez poi ł 
c jantów, stojących na służbie, dorożka­
rzy, szoferów i wszystk ich tych , któ 
rych praca zmusza do pozostawania na 
mrozie. 

Na polskiem wybrzeżu morsklem to­
warzyszą wzrastającemu mrozowi silne 
huragany. Fale p o r y w JUS wichurą, za­
lewają pó łwysep helski, także plaże na 
ca łym odcinku od Helu a i do granicy 
niemieckiej pod Dębkami zalane są w o 
dą. Miejscami rozszalały żyw io ł pod­
chodzi aż do w y d m , które w k i iku miej ­
scach na półwyspie helskim zostały 
podmyte. 

W Kuźnicy na Helu rybacy czuwają 
na wydmach, aby w razie niebezpie­
czeństwa móc zasypać je natychmiast 
faszynami lub wo rkam i piasku. W Kuź­
nicy w pogotowiu znajduje się 500 w o r 
ków piasku. Najbardziej zagrożone są 
przez rozszalały żyw io ł Chałupy i Kuź­

nice, które znajdują się na najwęższym 

stanie Minnesota i liczne miejscowości w Saloniki , 11 lutego, 
stanach Wisconsin, Utah, Il l inois i D a - : (PAT) Nad Salonikami i całą Ma-
kota są odcięte od świata wskutek s i l - ' cedoują szaleje nawałnica śnieżna. Pa-
nych zamieci śnieżnych. ; dający wJelkiemi płatami śnieg oślepia 

W Water town w Południowej Dako- przechodniów i utrudnia komunikację, 
cie grubość warstwy śnieżnej wynosi 8 Wicher dmie z taką siłą, że obala 
m. Nadbrzeżny statek strażniczy urato- przechodniów na ulicach. Z wie lu do­
wal 7 robotników, uniesionych przez mów zostały pozrywane dachy. Liczba 
krę lodową. ( ofiar w ludziach oraz wysokość strat 

są dotychczas nieznane. Nad ranem w 

okolicach Seres dały się odczuć wstrzą 
sy podziemne, które w y w o ł a ł y panikę 
wśród ludności. 

Londyn, 11 lutego. 
(PAT) Ofiarą wczorajszej burzy na 

wybrzeżach Angl j i padło 8 osób. Dziś 
wicher jest nieco słabszy. Temperatura 
spadła do 3 stopni poniżej zera. W y j ­
ście statków z por tów jest w dalszym 
ciągu utrudnione. 

Niemcy dostarczali broni spiskowcom estoński! 
Przed sądem w TalSinśe stanie 170 osób 

Tal l in , 11 lutego. 
(PAT) Śledztwo w sprawie nieuda­

nego zamachu b. kombatantów estoń­
skich zostało zakończone. Akta przesła­
no do prokuratora. Na ogólną liczbę 170 
oskarżonych 163 znajduje się w więzie­
niu, 7 zbiegło. 

Śledztwo t rwa ło 2 miesiące. Prze­
słuchano 770 osób. Materjał śledczy za­
wiera 6550 stron druku. Oskarżeni będą 
podzieleni na t rzy g.oipy. 

Pierwsza odpowiada za stworzenie 

organizacji, k tóre j celem by ła zmiana u-
stróju drogą gwał tu . Oskarżonym w tej 
grupie grozi kara do 15 lat ciężkiego wię 
zienia. 

Druga grupa odpowiada za udział lub 
pomoc w przygotowaniach do zamachu. 
Te j grupie grozi kara do 8 lat ciężkiego 
więzienia. 

Trzecią grup? stanowią oskarżeni, 
k tórzy wiedziel i o przygotowaniach i nie 
zawiadomil i o tern władz. Członkowie 

dą pociągani do odpowiedzialności, gdyż 
działali nicśv iadomie. Jak wykaza ło 
śledztwo koszty przygotowań sięgaj.* 
100.000 koron. Pieniądze te wp łynę ł y z 
zagranicy. 

Ryga, 11 lutego. 
(PAT) Donoszą z Helsingforsu, iż je­

den z. oskarżonych o pomoc w organi­
zowaniu zamachu w Estonji zeznał, że 
250 rewo lwerów, przeznaczonych dla 
estońskich „Yabsów" (b. kombatantów^, 

bojówek związku kombatantów n ie bę- 'zosta ło przesłanych z Hamburga. 

Habsburgowie wmą na tron austriacki 
Londyn, 11 lutego. 

(Pat) — „Dai ly Telegraph" ogłasza 
interesujący wywiad z ks. Starhember-
giem. Wicekanclerz Austr j i nie porzuca 

odcinku pó łwyspu. Żegluga na m o r z u ' nadziei, iż kiedyś Habsburgowie powró-
została wst rzymana. W porcie he lsk im ' 
s k r y ł y się ku t ry polskie i zagraniczne, 
aby przeczekać wichurę . W głębi po­
wia tu morskiego huragan zerwał k i lka 
dachów i połamał drzewa. Przerwane 
są również niektóre p r z e w o d y telefo­
niczne. 

Dźwina I Niemen zamarz ły ca ł kow i ­
cie, zaś Prypeć i je j d o p ł y w y zamarz­
nięte są dotychczas częściowo. 

Fala mrozów dotarła do Śląska Opol­
skiego, gdzie w nizinach zanotowano 
od 14 do 18 stopni poniżej zpra, a w gó­
rach aż do 21 stopni. 

W Berl inie i okolicach temperatura 
spadła wczt f ra j do 10 stopni poniżej ze­
ra. Mrozy nie oszczędziły również Ju ­
gos ławi i , gdzie szaleją gwa ł towne bu­
rze śnieżnć. Z powodu zasp śnieżnych 
komunikacja kole jowa na trasie Zagrzeb 
— Split została ca łkowic ie wst rzymana. 

Nowy Jork , 11 lutego. 
(Pat) — Liczba śmiertelnych wypad­

ków, spowodowanych falą silnych mro­
zów w Stanach Środkowych, wczoraj 
znacznie wzrosła. 25 miejscowości w 

ale jeszcze nie w najbliższej przyszłości. — Sensacyjne oświad­
czenie wicekanclerza Austrj i , ks. Starhemberga 

cą na tron austriacki. Jes t on jednak ma b y ć u s t a n o w i o n a jakaś f o r m a regen-
p r z e k o n a n y , że dzień restauracji Habs- c j i i że on sam będz ie ew . o d g r y w a ł ro lę 
burgów nie leży w bliskiej przyszłości, w t a k i e j regenc j i , S t a r h e m b e r g o d p o -
P r z o d t e m na leży rozw iązać szereg za- w i e d z i a ł : „N ie byłoby uczciwem, gdy-
gadn ień . Co do pog łosek , że w A u s t r j i : bym nieobecność dawnego domu panują 

• < > • • • » • » » • • • • • » • »»o»»<>»»»<><><><>»» <>»»•»•<>•»»»•• | cego wyzyskał dla stworzenia tronu dla 
siebie lub znalezienia nowej dynastji. — 
D l a p e w n y c h osób t a k a m o ż l i w o ś ć b y ł a ­
b y do pomyś len ia , a l e . n ie d la ks ięc ia 
S t a r h e m b e r g a . N i e , o i le m o n a r c h j a ma 
b y ć w późn ie j szych l a t a c h p r z y w r ó c o n a , 
to musi to być restauracja Ottona Habs­
burga. Nic innego nie jest możl iwe". 

N a zapy tan ie , d laczego p r z y w r ó c e n i e 
m o n a r c h j i aus t r i ack i e j n ie b y ł o b y m o ż l i ­
w e obecn ie , S t a r h e m b e r g r o z w i n ą ł i n te -

REWOLTA KOMUNISTYCZNA W CHILE 
R i q d z d o ł a ł o p o i n o w a ć s%ptssacf<$ 

stycznego. Akcja w t y m kierunku by ła 
prowadzona z zagranicy przy pomocy 
miejscowych elementów komunistycz­
nych. 

Santiago de Chile, 11 lutego. 
(PAT) . Strejk ko le jowy jest na ukoń­

czeniu. Wie lu komunistycznych agita­
t o rów aresztowano. 

Rząd oświadczył przedstawicielom 
prasy zagranicznej, że strejk ko le jowy 
miał być hasłem do zamachu komuni - ' nej pracy. Rząd jest panem położenia. 

B. min. Hoare powróci do gabinetu 
Przed rekonstrukcją rządu Baldwina 

Londyn, 11 lutego, mych , ma nastąpić wkró tce częściowa 
(PAT) Reuter donosi: B y ł y minister rekonstrukcja gabinetu, 

spraw zagranicznych Samuel Hoare od- i M ó w i się też, że ma być utworzony 
wiedzi ł dziś premiera Baldwina na Dow komitet koordynacyjny dla resortów o-
ning Street. brony państwowej . Niektórzy sądzą, że 

Powsta ły stąd pogłoski, że Hoare Samuel Hoare stanie na czele tego ko-
wkró tce wraca do gabinetu. Według po- mitetu i w ten sposób wejdzie do składu 
głosek, krążących w kolach pol i tycz- rządu. 

W ki lku prowincjach ogłoszono stan- . , d o t y c z ą c y s p r a w eu rope j -
oblęzema. Koleje przystąpi ły do normal j s k i c h * ; N

H

a s z y m n a j b l i ż S Z Y m c e l e m m u -
si b y ć d o p r o w a d z e n i e do b l iższego w s p ó ł 
dz ia łan ia m i ę d z y państwami centralnej 
Europy. W danej c h w i l i p a ń s t w a M a ł e j 
E n t e n t y : Czechos łowac ja , R u m u n j a i J u -
gos ław ja n i e p o k o j ą się, iż res taurac ja 
H a b s b u r g ó w w A u s t r j i mogłaby d o p r o ­
wadz i ć do u s i ł o w a n i a o d b u d o w a n i a daw 
nego i m p e r j u m aus t r i ack iego w E u r o p i e . 
Austrja dzisiejsza jednak o tem nie my­
śli. Zgadza się ona pozostać w obrębie 
swoich, istniejących granic. My w A u ­
strj i , zmuszeni jesteśmy p r z e c i w s t a w i ć 
się tezie narodowych socjalistów o jed­
nej rasie i jednej ojczyźnie. 

3.^FMR%ENIA I L U D Z I E 

Wścieklizna ginie na świecie 
Nowe serum hoSenderskie w sposób 

decydujący leczy ^straszną chorobę 
K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " 

Genewa, w lu tym. 
Działalność L ig i Narodów obejmuje 

uajróżnorodniejsze dziedziny. Często lu­
dzie usiłują poniżyć to dzieło tysięcy 
„drobnostek" , nie zdając sobie sprawy z 
tego, że właśnie te „drobnostk i " , ta co­
dzienna praca L ig i Narodów ma najwięk 
szc znaczenie i że właśnie te maleńkie 
kółka, które stale są w ruchu, u t r zymu­
je wielką maszynę międzynarodowej 
współpracy. W czasach bierności i sła­
bości L ig i Narodów, jedynie te małe 
kółka przyczyn i ły się do tego, że w i e l ­
ka m a s z y n a nic przestała działać. 

Szczególnie wysoką aktywność ostat 
nio rozwinął oddział hygjeniczny L ig i 
Narodów. W tym oddziale niedawno za­
kończone zostało studjum na temat, k tó ­
ry w świecie medycyny w y w o ł a ł w ie l ­
ka sensację. T y l k o przy pomocy takiej 
organizacji, jaką jest L iga Narodów, — 
dyrek tor laborator ium edinburskiego 

„Roya l College of Physic ians", pu łkow­
nik Mc. Kendrick, mógł przeprowadzić 
badania, które osiągnęły tak sensacyjne 
rezultaty. Mc. Kendrick, k tó ry niedawno 
zakomunikował Genewie w y n i k i swojej 
działalności, zbadał lub też kazał zba­
dać 524.258 ludzi, zarażonych wściekl iz­
ną. Próbował on różnych metod szcze­
pienia. Wreszcie mógł zawiadomić hygje 
niczny oddział L ig i , że pewnemu holen­
derskiemu lekarzowi udało się znaleźć 
serum, które w stu wypadkach na sto 
okazało się skuteczne. Chodzi tutaj o se­
rum dr. Van Stockum z Hagi. 

Serum dr. Van Stockum, które nau­
kowo zostało dokładnie wypróbowane, 
znacznie przewyższa pierwotne serum 
pasteuroskie. Serum holenderskiego le­
karza otrzymuje się ze substancji móz­
gowej małp. 

Okropna choroba — wściekl izna — 
zostanie więc wreszcie zupełnie poko­

nana! — Statystyka wykaza ła w ciągu 
jednego roku 408 śmiertelnych w y p a d ­
ków — naogół śmiertelność oblicza się 
na 35 proc. Ciekawe jest, jak rozmaicie 
na ukąszenie wśc iek łych zwierząt rea­
gują różne rasy. Podczas gdy w Euro­
pie śmiertelność równała się prawie ze­
ru,- ukąszenie nieeuropejczyka działa o 
wiele niebezpieczniej. W sprawozdaniu 
kładzie się nacisk na to, że w t y m w y ­
padku mniejszą rolę odgrywa zabieg le­
karski , a dużo zależy od rodzaju k r w i 
chorego. Pułk. Mc. Kendrick rozporzą­
dza sprawozdaniami wszystk ich insty tu­
tów, pasteurowskich na świecie. Spra­
wozdanie roczne wykazu je , że w zesz­
ł y m roku najwięcej wypadków wście­
kl izny przypadło na instytut w Coonoor, 
(Indje), a mianowicie 9192. Lecz nawet 
w t y m oćlległym kraju z 9192 chorych u-
marło ty lko 33. ^ 1 

W Bombaju i Kalkucie w ciągu jed­
nego roku leczono 7000 ludzi. W Kairze 
w t y m samym okresie czasu, w k t ó r y m 
leczono 3000 arabów i murzynów — by­
ło ty lko 96 Europejczyków chorych na 
wściekl iznę. Największą, liczbę pacjen­
tów wśród insty tutów europejskich za­

g o t o w a n o w Budapeszcie, mianowicie 
14844 wypadków, przyczem ty lko t rzy 
(wypadk i b y ł y śmiertelne. Znamienny 

dla stanu zdrowia w Szwajcar j i jest fakt, 
że wśród wszystk ich europejskich miast, 
w instytucie berneńskim zanotowano 
najmniejszą iloć pacjentów, mianowicie 
ty lko dwa wypadk i wściekl izny przez 
cały rok! 

Wściekl izna pie jest ty lko „chorobą 
psów". Coprawda najczęściej właśnie 
psy zarażają się wściekl izną, nie można 
jednak twierdzić, że inne zwierzęta wca­
le nie chorują na tę chorobę. Ze wszyst ­
kich chorych zwierząt, leczonych na 
wściekl iznę, conajmnlej 5 proc. przypa­
da na koty . My lne jest także przypusz­
czenie, jakoby pies, chory na wściekl iz­
nę, by ł nieuleczalny. Ż 101.669 psów, 
które dr. Mc. Kendrick kazał leczyć, 
zdechło 33 9 — wszystk ie pozostałe moż­
na by ło uratować przy pomocy różnych 
in jekcyj . 

Naogół ze sprawozdania najznakomit 
szego żyjącego rzeczoznawcy wyn ika , 
że wściekl izna w cywi l i zowane j Euro­
pie nic przedstawia już tak wielk iego 
niebezpieczeństwa, jak dawniej . Jeżeli 
zaś iniekcja dr. Stockum, wypróbowana 
na tysiącach ludzi, w dalszym ciągu o-
każe się skuteczna, wtedy wkró tce w o -
góle nie będzie wściek l izny na świecie. 



„ R E P U B L I K A " nr. 42, Środa, 12 lutego 1936 r. 

rojekt zakazu rytualnego uboju bydła 
wniesiony do sejmu prze* posłankę Prystorową, wywołał silny 
oddźwięk w społeczeństwie żydowskiemu—Interwencja posłów I se­
natorów żydów u prem. Kościałkowskiego i min. Swiętosławskiego 

Warszawa, 11 lutego, [podstawie podlega się karze aresztu do 
Posłanka Janina Prys to rową z łoży- 3. mies lub karze g r y z w n y do 3000 zł. 

ła do laski marszałkowskiej projekt i i - lub obu karom łącznie. Orzecznictwo 
s t a w y ' o uboju zwierząt gospodarskich 1 należy do władz administracyjnych, 
w rzeźniach. I Pro jekt przewiduje, że ustawa wcho-

Projekt głosi, że przy uboju w rzeź- dzi w życie na ca łym obszarze Rzeczy 
niach publ icznych i p rywa tnych byd ło 
rogate, świnie, owce, kozy, konie, osły, 
mu ły i psy powinny być ogłuszone 
przed wyk rwaw ien iem. 

Zwierząt nie wolno wprowadzać na 
miejsce uboju przed zupełnem ukończe­
niem przygotowań, potrzebnych do na­
tychmiastowego uboju zwierzęcia, a w y 
k rwawien ie można rozpocząć dopiero 
po ca łkowl tem ogłuszeniu zwierzęcia. 
Nie wolno oprawić zwierzęcia przed 
stwierdzeniem jego śmierci. 

Us tawa zabrania dokonywania w 
obrębie rzeźni publ icznych i p rywa tnych 

pospolitej z dn. 1 stycznia 1937 r., z w y ­
jątkiem w o j . śląskiego, zaś na obszarze 
tego wo jewódz twa po ogłoszeniu zgody 
Sejmu Śląskiego i nie wcześniej, niż z 
dn. 1 stycznia 1937 r. 

Projekt posłanki P rys to rowe j opar­
t y jest na obszernem uzasadnieniu, k tó­
rego wy ją t k i podajemy poniżej 

* * 
Warszawa, 11 lutego 

(B) W dniu 11 bm. posłowie i sena­
torowie żydowscy z jawi l i sie w kom­
plecie u ministra W R . i OP. prof. dr 

! Swiętosławskiego.W toku dłuższej kon 
hali mięsnej innego' dzielenia! ferencji naświet l i l i oni wszechstronnie oraz w 

tusz zwierzęcych, niż na dwie podłużne 
po towy. Nie dotyczy to tusz zwierzę­
cych, przeznaczonych do przerobu w 
tej samej rzeźni, w k tóre j dokonano 
uboju. 

Wypuszczanie z rzeźni, jako też 
wszelki transport (oddawanie, przy jmo­
wanie i wykonywan ie transportu) poza 
obrębem rzeźni tusz mięsnych suro­
w y c h dzielonych inaczej, niż na dwie 
podłużne po łowy , jest zabronione. Nje 
dotyczy to transportu mięsa wieprzo­
wego oraz na cele konsumcji we w łas-
nem gospodarstwie domowem oraz w 
zakładach gastronomicznych. 

Ustawa przewiduje, że szczegółowe 
przepisy, dotyczące sposobu uboju zwie 
rząt, w y d a w drodze rozporządzenia 
minister ro ln ic twa i reform ro lnych w 
porozumieniu z ministrem spraw w e w ­
nętrznych. 

zagadnienie wyłaniające się ze zgłoszo 
nego w sejmie przez posłankę Prys to ­
rową wniosku o zakazie uboju ry tua l ­
nego. 

Min . Świętos ławskl oświadczył , że 
jako k ierownik resortu, do którego na­
leżą zagadnienia wyznaniowe, poświęci 
tej sprawie baczną uwagę i zapozna się 
ze wszystk iemi materiałami dotyczące-

mi poruszanego zagadnienia 
Następnie posłowie i senatorowie 

żydowscy przedstawi l i p. min is t rowi 
stosunki panujące na wyższych uczel­
niach a w szczególności na Politechnice 
Lwowsk ie j i Uniwersytecie Warszaw­
skim, domagając się wydania zarządzeń 
k tóreby gwarantowały bezpieczeństwo 
i normalny tok studjów żydowskie j mło 
dzieży akademickiej. 

Minister oświadczył , że Jest w ciąg­
ł y m kontakcie z władzami obu tych 
uczelni jak zresztą i wszystk ich Innych 
oraz, że l iczy na szybkie uregulowanie 
tej p rzykre j sprawy. Po tej audiencji 
żydowscy posłowie i senatorowie udali 
się do premiera Zyndram-Koścla łkow-
skiego, któremu przedstawil i również 
zagadnienie uboju rytualnego, wy łan ia ­
jące się na tle wniosku posłanki P r y ­
s torowej 

W ciągu ubiegłych dwuch dni odby­
w a ł y się w Warszawie zebrania władz 
najróżniejszych organizacyj i s towarzy­
szeń żydowskich, zarówno or todoksyj -
np-agudowych jak i sjonistycznych, ku 
picckich i td. Na wszystk ich tych zebra 
niach zastanawiano się nad kwestją 
wniosku posłanki Prys to rowe j w spra 

w ie uboju rytualnego. O ile nam w i a ­
domo, żadna z instytucj i nie powzięła 
Jeszcze wn iosków ostatecznych i nie 
zdecydowała się dotychczas na wys tą ­
pienia publiczne. 

Z przebiegu dyskusji na tych zebra­
niach wyn ika , że wszystk ie s towarzy­
szenia żydowskie, bez względu na ich 
ustosunkowanie się do zagadnienia re l i ­
gijnego, stoją na stanowisku identycz­
nym z ortodoksami, uważając, że za­
gadnienie uboju rytualnego nie jest w y ­
łącznie zagadnieniem rel igi jnem, ale w 
p ierwszym rzędzie również ekonomicz-
nem. 

Pozatem instytucje i stowarzyszenia 
żydowskie uważają, że wniosek posłan­
ki Prys torowej , piętnujący ubój ry tua l ­
ny jako niehumanitarny, wyrządza 
k rzywdę akceptowanemu od w ieków 
sposobowi uboju zwierząt, zgodnemu z 
ry tuałem żydowsk im. 

O szerszej akcji stowarzyszeń i or­
ganizacyj żydowskich zadecydują w ł a ­
dze tych instytucyj dopiero później, a 
mianowicie w chwi l i , k iedy stanie się 
wiadome w jaki sposób prezydium sej­
mu zamierza potraktować wniosek po­
słanki Prys to rowe j i jak do tego wnio­
sku ustosunkuje się rząd. 

Państwowy p inwestycyjny 
d o s t o s o w a n y zos ta ł do możEfwości r y n k u p i e n i ę ż n e g o . — 2 2 3 m i l j o n y 

z ł o t y c h na r o b o t y p u b l i c z n e 
Warszawa, 11 lutego. 

(PAT) Plan inwestycy jny rządu JIU 
r. 1936 rozróżnia inwestycje państwowe, 

/ . . .... i , zawarte W granicach budżetu (około 50 
ustawy h n ^ z , ) inwestycje przedsiębiorstw 
ustawy, IUD przepisom wydanym na Jej państwowych, które mają być wykona­

ne według opracowywanego planu 4-

Ważna da ta 

dla 
być 

pragnących zdo 
m a j ą t e k , albo­

wiem w t y m d n i u 
r o z p o c z y n a sćę 
c i ą g n i e n i e I-ej kl . 
35 L o t e r j i . Należy 
przeto nie zwlekając 
natychmiast n a b y ć 
l o s w z n a n e j ze 
s z c z ę ś c i a k o l e ­
k t u r z e 

Alanów 
Ł ó d ź , P i o t r k o w ­
s k a 11 i 7 2 . K o n t o 
P. K. O. 141795 
Pamiętajcie! 
Wolanów wzbogaca! 

letniego, oraz inwestycje państwowe po 
zabudżetowe, objęte t. zw . planem in 
westycy jnym, k tó ry przewiduje 
223 mi l jonów zł. 

W akcji inwestycyjnej , podejmowa­
nej przez rząd w r. b. zachodzą dwie za­
sadnicze różnice w porównaniu z lata­
mi ubiegłemi. Polegają one na tern, że w 
akcji dotychczasowej każda jednostka 
państwowa oddzielnie planowała swoje 
inwestycje. Dzięki temu następowało w 
dużej mierze zacieranie się hierarchi i ce­
lów. Drugą cechą istotną, odróżniającą 

bi ty jest w ten sposób, że z c y i r y 90 mi l ­
ionów zł . 35 mi l jonów jest przeznaczo­
ne na inwestycje, wchodzące do oma­
wianego planu. 

2) Resztki pożyczki inwestycyjnej w 
wysokości 20 mi l jonów zł. Suma ta wpły­
wać będzie z tej części pożyczki , która 
została rozłożona na 10 rat. 

3) Rezerwy Zakładu Ubezpieczeń 
sumę | Społecznych, Państwowego Zakładu 

I Emerytalnego, Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych i td. 

Omawiany plan inwestycy j p rzewi ­
duje sumę 60 mi l jonów zł. na koleje, 35 
mil jonów zł. na drogi , 38 mi l ] , zł. na 
budownictwo, 15 nti l j . zł. na inwestycje 
ministerstwa poczt i telegrafów, resztę 
na Inne inwestycje. 

Należy się spodziewać, że w pracach 
inwestycy jnych zaangażowane będą in -

zwol ić około 100 mi l ] , zł. p rywatnych 
środków f inansowych na cele budowla­
ne. 

Omawiając źródła, skąd czerpane mo 
gą być sumy na prace inwestycyjne 1936 
r. nie należy zapominać o możliwościach 
zużytkowania na" inwestycje sum p ły ­
nących z ewentualnych pożyczek zagra­
nicznych oraz z odmi ożenią należnych 
n~m sum zagranicą. W znacznej mierze 
na rynku zagranicznym, będą sie za­
pewne zaopatrywać w kredyty na cele 
inwestycyjne przedsiębiorstwa państwo 
we. 

plan-obecny od dawnych, stanowi jego ne k redy ty , przedewszystkiem, jeżeli 
dostosowanie do możl iwości rynku pie 
niężnego. Dlatego też pierwszem zada 
niem by ło stworzenie komisj i inwesty­
cyjnej, k tóraby badała i opiniowała pla­
ny inwestycyjne, przedłożone przez po­
szczególne ministerstwa i podlegle insty­
tucje. 

Na sumę 223 mi l jonów zł. złożą się: 
V Fundusz Pracy, którego sumy glo­

balne są zatwierdzone przez sejm, roz­

chodzi o inwestycje budowlane. W obec 
nym roku B.G.K. uruchomi 38 mi l j . zł., 
przewidzianych w planie na kredytową 
akcję budowlaną. • Oprócz inwestycy j , 
dokonywanych według wymienionego 
wyże j planu, pewna ilość prac dokonana 
będzie na warunkach k redy towych . Na­
leży się spodziewać, iż przemysł bę­
dzie k redy towa ł zamówienia na około 
40 mi l jonów zł. Suma ta powinna w y -

wywołały poważne zaniepokojenie wśród niemiechś&h sfei1 gospodarczych 

Nowa.-, biblja 
Ber l in , 11 lutego 

(PAT) W czasie konferencji ducho­
wieństwa ewangelickiego w Bremie, bi 
skup protestancki dr. Weidemąnn w y ­
stąpił z zapowiedzią, że powołana 
przez niego specjalna komisja teologów 
pracuje nad nowem tłumaczeniem Bibl i i 
na język niemiecki. 

Tiumaczenie to odpowiadać ma' du­
chowi nowych Niemiec. Biskup dodał, 
że „Niemiec winien zamknąć książkę, w 
której mowa jest o tern, że przykazania 
o t rzymał on z rąk Mojżesza". 

Ber l in , 11 lutego. 
(PAT) Jak wyn i ka z doniesień „Be r 

! ; ncr 1'rgeblatt" ograniczenia t ranzyto­
we, wprowadzone pr /ez Polskę, w y w o - . 
la ły duże zaniepokojenie w ;.:..mieckich 
kołach gospodarczych. 

Ministerstwo gospodarki Rzeszy o-

glosiło komunikat, w k tó r ym zapewnia, i nadprezydentem prowincj i wschodnio 
iż podjęte zostały zarządzenia, celem 
niedopuszczenia do ewentualnych z w y ­
żek opłat, wyn ika jących ze skierowa­
nia transportów lądowych na drogę 
morską. 

Rokowania ministerstwa Rzeszy z 

Min. dr. Franek przybywa dziś do Warszawy 
i wygłosi odczyt o prawodawstwie niemieckiem 

( R i N.. . . Warszawa, 11 lutego. , O godz. 5 po poł. dr. Franek wyg łos i 
UJJ Minister sprawiedl iwości Rzeszy w Pałacu Staszica odczyt na temat pra-

Nlemleckiej dr. Franek przyjedzie do wodawstwa niemieckiego, poczem wle-
Y\ arszawy w środę, 12 bm. w godzinach czorem odbędzie się na Jego cześć obiad 

* -» XII • l.ł_. rannych pociągiem berl ińskim. Przedpo­
łudniem spędzić ma min. Franek na skła­
daniu w i z y t oficjalnych i zwiedzaniu 
miasta. 

pruskiej miały ustalić, że nadwyżk i kosz 
tów transportu będą zasadniczo zwra ­
cane. „Ber l iner Tageblat t " podkreśla, 
że powodów do zaniepokojenia niema i 
że należy przewidywać, iż nie nastąpią 
podwyżk i cen. 

Tenże dziennik apeluje do kół impor 
terów bydła z Prus Wschodnich do Rze 
szy. aby starali się utrzymać na dotych 
czasowym poziomie import byd ła z pro 
wincj i wschodnio-pruskiej. Nie leżałoby 
w interesie ani Prus Wschodnich, ani 
też importerów Rzeszy, dodaje pismo, 

. gdyby ograniczenia t ranzytowe przez 
i raut u ambasadora Rzeszy Niemieckiej \ Polskę miały wpłynąć na zmniejszenie 
von Moltkego. Na raucie t y m ma min. 
Franek zetknąć się z członkami rządu 
polskiego. 

importu bydła wschodnio-pruskiego do 
Niemiec. 
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Ustawa o umowach zbiorowych w przemyśle 
w e j d z i e w k r ó t c e pod o b r a d y s e j m u — R z ą d p r z e c i w o b n i ż k o m p ł a c . - J a k b i d z i e 

r o z w i ą z a n y p r o b l e m u b e z p i e c z e ń e m e r y t a l n y c h p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h 
Przemówienie min. Jaszczotta w senackiej komisji budżetowej 

Warszawa, 11 lutego 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisj i 

budżetowej senatu, rozpatrywano prel i ­
minarz budżetowy ministerstwa opięci 
społecznej. 

Na wstępie zabrał głos min. opieki 
społecznej p. Jaszczołt, wskazując na to, 
że w dzisiejszem skompl ikowanym po­
łożeniu ekonomiczneui odcinek pol i ty­
k i społecznej wymaga prac prowadzo­
nych z należytą ostrożnością. 

Jeśli chodzi o zagadnienia bezpie­
czeństwa i hygieny pracy, to minister 
zauważa, że mimo ciężkiej sytuacji 
gospodarczej, z którą muszą się l iczyć 
inspektorzy pracy, akcja nadzorcza in­
spektorów pracy stale wzrasta, jak rów­
nic;-, na właśc iwej drodze znajduje się 
propaganda instytutów prac społecz­
nych. 

Sp raw* czasu pracy jest przedmio­
tem trosk ministerstwa opieki społ., je 

rząfu, że niema ani racji, ani celu prze­
m i a n i e obniżki cen na płace. 

Przechodząc do analizy bezrobocia 
minister zaznaczył, że rozmiary bezro­
bocia przerastają możl iwości interwenjo 
warna na rynku pracy ze strony minister 
st»va. W takich warunkach należy oto­
czyć szczególną troską instytucję, która 
w miarę możności i sił łagodzi sytuację 
na rynku pracy. Instytucją tą jest f u n ­
dusz Pracy. W ciągu trzech 'at swe.<o 
istnienia funkcje tego funduszu rozrosły 
sie bardzo znacznie przez przejęcie sze­
regu agend od innych komórek admiti i- ' 
i.':.'.cyjnych. 

Przechodząc do rozwinięcia prac w 
dziedzinie opieki społecznej, minister 
podkreśli ł , że kryzys zwiększa zarów­
no liczbę, jak i kategorję osób, potrzebu­
jących opieki. W tych warunkach pow­
staje problem najbardziej racjonalnego 

j rozwiązywania zadań, które ciążą na 

społeczne przy największem zaintere- Po dyskusji zabrał głos wicemin. 
sowaniu czynnika społecznego i 4) zwró - j Piestrzyński, który udzielając wyjaś-

liarmonizowanie Jnleil w sprawach poruszonych przez pp. 
senatorów, poruszył m. In. sprawę fun­
dacji im. Jakóba Potockiego. Wicemin i ­
ster podkreśli ł , że ministerstwo op. 
społ..me może. z braku podstaw . p r a w ­
nych uregulować ostatecznego ' przeję­
cia majątku fundacji. 

dnakże sprawa ta nie może być inaczej ezvimikac.li, sprawujących opiekę. W i ł 
zrealizowana, jak w skali międzynaro 
dowej. Obok tego jednak nalcżałoiiy 
dążyć do usunięcia auomalji pracy nad­
liczbowej wobec tego, że pracy jest 
lak skąpo. 

Do spraw związanych bezpośredni.! 
z konjunkturą gospodarczą należy pro­
jekt ustawy o umowach zbiorowych 
pracy w przemyśle, która była wszech­
stronnie przepracowana z udziałem 
stron zainteresowanych i przechodzi w 
ostateczną formę pod obrady parlamen­
tu, leszcze staranniejszego przygotowa­
nia wymaga projekt o izbach pracy. 

Zdając sobie sprawę z zasadniczo u-
je iMiych warunków, w jakich kształtuje 
się cena pracy w Polsce, polityka spo­
łeczna musi bacznie obserwować prze­
bieg akcji obniżki sztywnych cen pro­
duktów przemysłowych. Niemniej je­
dnak minister oświadczał z ca!ą stanów 
tzością, w zgodzie z linią gospodarcza 

Projekt prawa o obligacjach 
• Warszawa, 11 lutego. 

W ministerstwie skarbu opracowano 
projekt ustawy, regulującej sprawy wy­
dawania obligacyj. Według projektu, 
prawo emitowania obligacyj przysługi­
wać ma jedynie spółkom akcyjnym, któ­
rych kapitał zakładowy wpłacony zo­
stał w wysokości conajmniej miljona 
złotych. Projekt ustawy nie dotyczy 
wydawania obligacyj przez monopole i 
banki państwowe, która to sprawa za­
łatwiona ma zostać osobno. 

Projekt ustawy o obligacjach jest o-
becnie przedmiotem narad międzymini­
sterialnych, póczetn w ciągu bieżącego 
tygodnia jeszcze znajdzie się na Radzie 
Ministrów, która zadecyduje o przedło­
żeniu go Izbom Ustawodawczym. 

„Strajk okupacyjny" 
na uniwersytecie paryskim 

Paryż, 11 lutego. 
(PAT) Około godz. 19-ej po zakoń­

czeniu w y k ł a d ó w na wydziale p rawnym 
około 200 studentów postanowiło pozo­
stać przez noc na sali wyk ładowe j na 
znak protestu przeciwko wyk ładom 
prof. Jeze. 

Perswazje dziekana nic odniosły skut 
ku. PoJicia otoczyła gmach, aresztując 
24-ch studentów, poczem pozostali o-
puścili salę wyk ładową . 

Malcolm Macdonald 
w y b r a n y c fo i z b ? g m i n 

Londyn, 11 lutego. (PAT) . 
Minister domin jo w Malcolm Macdo­

nald został w y b r a n y do parlamentu w j 
uzupełniających wyborach w Ross 
(Szkocja), uzyskując 8949 g łosów. • 
Z pośród jego kont rkandydatów ot rzy­

mal i : Mac Neli (Labour Par tv ) - 5967 
głosów. Raulo lph Churchi l l (konserwa­
tysta) — 2^27 stosów i Thomas (l ibe­
rał) — 738 głosów. 

pianie pol i tyk i opiekuńczej na naczcl-
nem miejscu należy postawić: 1) osz­
czędność w zużytkowaniu szczupłych* 

cenie pilnej uwagi na 
celów i zadań. 

r ic.wchodząc \ szczegóły działalno­
ści ubezpieczeń społecznych,. minister 
dla zi lustrowania roli świadczeń ubez­
pieczeniowych, zacytował szereg: l iczb, 
z k tórych wyn ika , jak wielk ie znacze­
nie mają świadczenia ubezpieczeniowe 
niely iko pod względem społecznym, ale 
i gospodarczym, ponieważ •niewątpl iwie 
są one czynnikiem przeciwdziałającym 
nadmiernemu spadkowi konsumeji. 

W okresach kryzysu i depresji, dą­
żeniem ministerstwa jest doskonalenie 
i ulepszanie struktury organizacyjnej u-
bezpieczeń społecznych. W tym kierun­
ku prowadzone są stale specjalne studja. 

W dalszym ciągu obrad zabrał głos 
sprawozdawca sen. Bobrowsk i , poczem 
po referatach rozwinęła się dyskusja w 
której podnoszono m. in. potrzebę bar­
dziej wydatnego uwzględniania przez 
Fundusz Pracy wo jewództw Wscho­
dnich. Uskarżano się dalej, że inspekcja 

środków, idących na opiekę, 2) położę-'pracy nic funkcjonuje należycie i że są 
me nacisku na opiekę t. zw. otwartą, 3) wypadki, że inspektorowie rozstrzyga-
harriiouizowanie opieki wykonywanej ją często zatargi na korzyść pracodaw-
przez państwo, samorządy i instytucje cy zamiast okazać pomoc robotnikom. 

przemówieniu dyrektora funduszu 
pracy. Dolanowskiego, ponownie, zabrał 
głos, minister Jaszczołt. Minister zwró­
cił uwagę, że przesilenie gospodarcze, 
które obecnie przeżywamy, musiało p o ­
ciągnąć za sobą przesilenie również w 
ubezpieczeniach społecznych.' Ubezpie­
czenia chorobowe, wypadkowe i eme­
rytalne robotników są zrównoważone. 
Natomiast na odcinku ubezpieczeń eme­
rytalnych' pracowników umysłowych 
rzeczywiście stoimy wobec trudności, 
które oczekują 'rozwiązania. 

W stanie obecnym zachodziłaby e-
wentuahiość zmniejszenia świadczeń, lub 
też podniesienia składek. Minister za­
pewnia komisję, że w tern ubezpiecze­
niu katastrofa absolutnie nie zagraża. 

• W dii i i i jutrzejszym komisja-obrado­
wać bvdzie 'nad budżetem min. rolnictwa 
i reform rolnych! 

ofenzywa włoska w Abisynii 
ma s ę rozpocząć leszcze przed porą deizczową 

(PA"t). Agen 
Rzymu: U podstaw w 
po i n y sil i e r oz w i ą zaiH©» 
leży szereg elementów 

P a r y ż , lutego. 

ifiiość Wtoch .w 
OWOTC/̂ PPWRHI 

Przedew.szyśt-

kiem nadzieja na^DOwod^zenię. óreżne w 
Afryce Wschodniej. : Nowa '-cnt$i^Ć£f& 
ąkjja -będzie niewątpliwie PQŚatijte$& 
cze przed porą'"'" ofeszczową?W*WwR« 
znajdują się przygotowania do kohty-

l i c i ? c z l c a - i o s * * D e s r f i i 
Londyn, 11 lutego. 

(PAT) Korespondent „News Chronic ie" 
klęski i u-

.wójska w żywności wskutek czego w ie l 
ika liczba jego żołnierzy porzuciła z gło-' 
,du szeregi. 

Gdy nastąpił atak włosk i , armja rasa 
nie 

w Dżibuti podaje szczegóły 
cicczki rasa Desty. 

Zdaniem korespondenta, ras 
troszczył się raczej o własne korzyści , j mogła stawić czoła nieprzyjacielowi. Ras 
sprzedając swym żołnierzom materia! jDesta miał zbiec z k i lku ludźmi, 
wojenny, aniżeli o zaopatrzenie swego 

Dosta jDcs ty osłabiona wskutek dezercji 

pozostają w związku z aresztowaniami dokonanemi w Łodzi 
Warszawa, 11 lutego. J Wedle wiadomości nieoficjalnych za-

(B) Władze policyjne dotąd nie wy- trzymano ponad 60 osób. Aresztowania 
dały jeszcze komunikatu o trwających Ic pozostają w ścisłym związku z aresz-
W Warszawie od trzech dni rewizjach i towaniami w Łodzi, Wilnie i pow. czę-
areszlowaniach pośród członków sekcji stochowskim .Między innymi, zatrzy-
uiłodych Str. Narodowego na tle spół- mano jednego z przywódców młodzieży 
pracy tej organizacji z nielegalną ONR. narodowej, Rościszewskiego. 

Robotnicy zamknięci w kabinie 
przy naprawianiu mostu 

l i , gdy kabina dźwigu znajdowała się 
p 30 met rów od brzegu rzeki . 

Zawezwana straż ogniowa przystą­
piła natychmiast do akcji ratowniczej . 

Na dno Sekwany opuszczono nurka, 
k tóry nie mógł .'ednak o tworzyć kabiny 
gdyż skutkiem swego ciężaru, k tó ry 
wynosi około 6 ton zanurzyła się głę­
boko w rzecznym mule. W ciągu go­
dzin popołudniowych miano przystąpić 
do wyciągania kabiny zapomocą holów 

na dnie Sekwany.—Tragiczny wypadek 
Paryż , 11 lutego. (PAT). 

Usi łowania wyra towan ia 3-cli robot­
n ików k tórzy zamknięci w kabinie dźwi 
gu wpadl i dziś rano podczas pracy nad 
poszerzeniem mostu Carrousel do. Sek­
wany, t rwają nadal, jakko lw iek straco­
no nadzieję wydobyc ia ich ż y w y c h . 

Wypadek zdarzył się przy zakłada­
niu l iny do dźwigu, k tóry miał dostar­
czać materjał budowlany przez Sek­
wanę. Lina ta zawieszona została na 
dwóch potężnych, slupach, z k tó rych 
jeden załamał się nagle, właśnie w chwi 

nuowania operacyj w norcę jd^szczowej. 
Dużo obiecują sobte^w'Rzymie po róż-

Niemiec uważane jest w Rzymie ża fakt, 
k'tóry w konsekwencj i 'doprowadzi pań­
stwa, biorące udział w sankcjach do 
wyrażenia desinteresem.ent w. sprawię 
abisyńskiej. Wyda je się, iż Włos i dys­
kretnie wyzysku ją zbliżenie w łosko-
niemieckle. 

Uwaga kół w łosk ich- zwrócona jest 
pozatem od pewnego czasu niety lko na 
zaburzenia w Egipcie, ale i na wypadk i 
w Palestynie, Syr j i , Ugandzie i Zanzi-
harze. 

W Rzymie dopatrują się związku 
pomiędzy temi wszystk iemi wydarze­
niami, t łumacząc je tern, iż pol i tyka sank 
cyjna rozbiła solidarność państw bia­
ł ych . V ... 

Addis Abeba, 11 luteog. 
(PAT) Rząd abisyński kategorycznie 

zaprzecza wiadomości, jakoby Dżidżiga 
wpadła w ręce w łochów. 

Zaprzeczają również, jakoby abisyń-
czycy ponieśli klęskę pod Makallc. 

Parowfec hiszpański zatonął 
Ankona, 11 lutego. 

(PAT) Parowiec hiszpański .,Rita 
Garc ia" o wyporności 3.000 ton zatknął 
w . odległości k i lku mi l angielskich od 
portu. 

Powodem katastrofy była silna bu­
rza na morzu Adr jatyck iem, trwająca 
już drugi dzień. 

G R A N D KINO 

Groził zbombardowaniem Białego Domu 
B. of rer skazan-/ za pogróżki pod adresem Roosevalta 

Waszyngton, 11 lutego. | Bashcin pisał w swoim Uście! „Je 
(PAT) B y ł y porucznik a rmj i Sta- ?tcm zrozpaczony. N i c i n a m pracy. I 

nów Zicdnoczonych Bashcin. został ska /bombarduję pańską siedzibę . j 
zany na 2 lata wiezienia za napisanie! Oskarżony oświadczył w.sądzie, zej 
listu z pogróżkami dÓ prezydenta Ro- plsdt ! ; st w stanic depresji i 'n ic pamiętaj 
oscvclta. ' treści pisma. 

DA WIO COPPEfóFJELD 
\\7K-. hieśniertcjńcj powieści Karola Dickensa 

w roli u l . : 
L- BARTHOLOMEW 
L. BARRYMORE 
MAUREEN 0'SULLIVAN 

http://ezvimikac.li
file:////7k-
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.56 
16.41 
23.02 

8.27 
9.43 
1.55 

Odpowiedź wielkiego 
n a p i s m o z w i ą z k ó w w ł ó k n i a r z y . — 

N a r a d a z a r z ą d ó w z w i ą z k ó w 

Drobne wiadomości 
DZIŚ I JUTRO odbędą się dwa posiedzenia 

budżetowe plenum rady miejskiej. Na dzisiej-
szem posiedzeniu odbędzie się krótka dyskusja 
ogólna oraz drugie czytanie budżetu, na jutrzej-
azem — dokończenie drugiego czytania i trze­
cie czytanie. Ponieważ posiedzenia są jawne 
miejsca na galerji są do dyspozycji wszystkich, 
chcących się przysłuchać obradom. 

OBLIGACJE POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
będą mogli otrzymać we wcześniejszym termi­
nie nawet cl subskrybenci, którzy dotąd nie u-
iścili jeszcze wszystkich rat Wczoraj wydane 
zostało bowiem zarządzenie dodatkowe, iż sub­
skrybenci, którzy wpłacą pozostałą należność w. 
terminie do dnia 20 bm. otrzymają obligacje 
równocześnie z wszystkimi i z trzecim kuponem. 

* * 
PIECYKI Z KOKSEM już wczoraj ustawione 

zostały na ulicach miasta przez wydział gospo­
darczy, z uwagi na obniżenie się temperatury. 
Narazie ustawiono 10 koszy na Bałuckim Ryn­
ku, Wodnym Rynku, Placu Reymonta, Placu 
Wolności, przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 1 Na­
wrot itd. O ile utrzyma się niska temperatura 
ustawionych zostanie dalszych 20 koszy. 

STACJA PROFILAKTYCZNA, przeciwwene-
ryczna, uruchomiona będzie w najbliższym cza­
sie w Łodzi, jako pląta skolei. Wzrost bowiem 
zachorowań na choroby weneryczne w Łodzi 
zmusza do intensywniejszej walki z nimi, a czte­
ry dotychczas istniejące stacje cieszą tlę aż na­
zbyt dużą frekwencją. 

** 
* 

DODATKOWA KOMISJA POBORÓW \ dla 
P.K U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 
15 b. m. w lokalu wydziału wojskowego zarzą­
du miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. 
Stawić się winni mężczyźni rocznika 1914 i 
starsi, nicmający jeszcze uregulowanego stosun­
ku do służby wojskowej, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 1 11 komlsarjatów policji. 

Pełna Tabela Wygranych 
ll!-r;e| Wielkie! Loterji Fantowej 

Zw. Strzeleckiego w Łodzi 
W nic.W.ielę, dnia 9 lutego r. b. o godz. 11-ej 

w lokalu Komendy Pow. Orodz. Związku Strzc 
leckicRo przy współudziale rejenta, przedstawi­
ciela kontroli skarbowej, władz Związku Strze­
leckiego i posiadaczy losów odbyło się ciągnie­
nie ll!-ej Wielkiej Loterji Fantowej Związku 
Strzeleckiego w Łodzi. Poniżej numery losów, 
na klórc padły wygrane fanty: 

19, 32, 8. 50, 2, 3, 118, 19, 20. 38. 58, 75 81, 
202, 05, 09, 31, 55, C7, 92, 9C, 303. 10, 14, 30, 
32, 59, 71, 401, 21, 26, 60, 95, 506, 09, 12, 40, 60, 
71, 72, 81, 83, 89, 94, 97, 606, 26, 40. 49, 72, 79, 
90, 713, 33, 38, 43, 46, 73, 76, 97. 806. 33, 89, i 
94, 97, 606, 26, 40, 49, 72, 79. 90, 713. 33, 38, j 
43, 46, 73, 76. 97, 806, 33, 91, 900. 78. 93. 1003 I 

Przed dwoma tygodniami wszystkie 
związk i zawodowe w łókn ia rzy w Łodzi 
po odbyciu wspólnej konferencji, posta­
now i ł y wystosować do organizacyj prze 
myś lowych pismo, zawierające szereg 
postulatów, prosząc o odpowiedź do 
dnia 15 lutego. W piśmie swem związk i 
w łókn ia rzy — klasowy, „Praca" , Z.Z.Z., 
chrześcijańskie związk i zawodowe i Z. 
Z.P. — domagały się przestrzegania u-
m o w y zbiorowej i ustaw socjalnych, nie-
szykanowania delegatów fabrycznych, 
cofnięcia przez wie lk i przemysł zarzą­
dzenia o wprowadzeniu płac za godziny, 
miast dniówek, i wreszcie domagały się 
zwołania wspólnej konferencji przed­
stawiciel i robotników i przemysłu, dla 
omówienia tych spraw. 

Onegdaj związk i zawodowe w łók ­
niarzy odby ły ponownie wspólną naradę, 
na której zastanawiano się nad ewentu­
alną dalszą akcją, w razie gdyby postu­
laty robotników nie zostały uwzględnio­
ne. Uchwa ły , zapadłe podczas tej na­
rady trzymane są narazie w tajemnicy, 
zdołal iśmy się wszakże dowiedzieć, że 
projektowane jest proklamowanie straj-

| ku, początkowo demonstracyjnego, a 
' późnie] ogólnego w przemyśle włók ien­

n iczym. , 
Wczora j związek przemysłu w ł ó ­

kienniczego w P. P. (wie lk i związek) 
wystosował obszerne pismo do związ­
ków zawodowych w łókn ia rzy , zawiera­
jące odpowiedź na wysunięte postulaty. 
Związek przemysłu włókienniczego w 
P. P. zastrzega się na wstępie, że zarzu­

ty stawiane członkom związku, jak nie­
honorowanie umowy zbiorowej, odma­
wianie udzielania należnych urlopów i t. 
d. uważa za gołosłowne, albowiem nie 
są poparte żadnemi dowodami. A dalej 
związek pisze: 

— „Cz łonkowie nasi stosują się do 
warunków zawarte j przez nas umowy 
zbiorowej, a przypadkowo zdarzające 
się rzeczywiste odstępstwa zostają nie­
zwłocznie regulowane, gdy dochodzą do 
wiadomości związku. Stoimy wraz z pa­
nami na stanowisku zobowiązania wszy­
stkich przedsiębiorstw przemysłu w łó ­
kienniczego do bezwzględnego stosowa­
nia obowiązującej nas umowy zbiorowej 
w całej rozciągłości, a więc 1 w sprawie 
zapłaty za postoje 1 z ca łym naciskiem 
stwierdzamy, że honorowanie obowiązu­
jącej nas umowy przez cały przemysł 
włókienniczy leży w naszym w łasnym 
interesie. O szykanowaniu delegatów fa­
brycznych w przedsiębiorstwach na­
szych członków za spełnianie ich czyn­
ności nic nam nie wiadomo. Znane nam 
nieliczne wypadk i wydalania delegatów 
fabrycznych spowodowane b y ł y reduk­
cją pracy w przedsiębiorstwie, bądź też 
wykroczeniami delegatów przeciwko 
regulaminowi pracy. 

— „Godzinne płace wprowadzone zo 
stały w fabrykach naszych członków już 1 

10 lat temu, a poczynając od roku 1928" 
podawane b y ł y przez nas w tabelach 
z ło towych do ta ry fy płac. Płace godzin­
ne odpowiadają ściśle płacom dziennym, 
a więc w żadnym razie nie mogą w p ł y -

o lepsze utro 
a i e d o w a l k i t e j p o t r z e b a 
n a m p r z e d e w s z y s t k i e m 
z d r o w i a , s i ł i e n e r g j ! 
D o d a j ą c c o d z i e n n i e d o 
ś n i a d a n i a 2 - 3 ł y ż e c z e k 

O V O M A L T Y N Y 
k t ó r a j e s t k o n c e n t r a c j ą 
c z y n n y c h w i t a m i n i p e ł n o ­
w a r t o ś c i o w y c h s k ł a d n i k ó w 
o d ż y w c z y c h — t w o r z y m y 
w n a s z y m o r g a n i z m i e p o ­
t ę ż n y z a p a s z d r o w i a , s i ł 
i e n e r g j i. 

t ó d ź g r a i w y g r y w a 
w s łynne j k o l e k t u r z e 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 

Wkrótce ciągnienie! 
Niechaj każdy już zaopatrzy się w los 1-ej klasy! 

Strzelanina na ulicy Piłsudskiego 
Kasiarz skacze z I-go piętra.—Drugi został postrzelony 

Obserwowani od dłuższego czasu 
przez władze śledcze trzej znani i nie­
bezpieczni kasiarze, ujęci zostali wresz­
cie w dniu wczorajszym w domu przy 
ui . Piłsudskiego 45. Włamywacze by l i 
dobrze poinformowani, że w mieszkaniu 
/.marłego przed k i lku miesiącami Wol fa 
Brzozy, b. współwłaściciela domu przy 
ul. Piłsudskiego 45, nikt już nie zamiesz­
kuje. Ruchomości jednak i kasa ognio­
t rwa ła pozostały w mieszkaniu. Kasa ta 
była celem w y p r a w y w łamywaczy . 

Około godziny 5-ej ppol.. kiedy trzej 
06, 34. 47, 78, 84, 93. 1105, 106, 133, 
155, 158, 162, 173. 178, 248, 255, 281, 
344, 345, 381, 398, 401. 426, 441, 448, 
517, 526, 534, 594, 633, 693, 718, 728. 
829, 838, 84 i 847. 859, 862, 879, 897. 

140, 
310, 
453, 
738, 
906, 

963, 951, 966, 2031, 43, 47, 93, 100, 104, 117 
157, 163, 193, 252, 261, 267, 323, 325, 334* 
349, 351, 365, 382, 384, 391, 451, 454. 466* 
480, 505, 515, 533, 548, 549. 550. 555, 589 
613, 638, 648, 666. 678, 680, 689. 711, 712 
748, 751, 759, 762, 772, 783, 786. 808. 822, 
852. 868, 873, 914, 925, 936, 938. 944. 947, 
987. 037, 60, 64, 94, 112, 175, 225, 245, 275, 
314, 334, 362, 365. 369, 380, 401, 414, 419, 
427, 454, 460, 464. 530, 538, 564, 565. 
583, 610, 613, 650, 674, 689, 731, 754, 
833, 848, 855, 865, 880, 881, 892, 907. 
917, 928, 930, 932, 944, 949, 950. 962, 
978, 4025, 33, 62. 99, 100, 104, 106, 179 
233. 332, 376, 390, 443, 463, 467. 469. 
596, 604, 611, 631, 639, 663, 672, 685, 
741, 747, 782, 789. 795, 813, 823, 841, 
883, 914, 930, 940, 941. 991. 

Wygrane fanty są do odebrania w Komen­
dzie Powiatu Grodzkiego Związku Strzeleckie­
go w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 157, w < budnwniptum 
godzinach wieczorowych od 18—20-ej. począw-' 
szy od środy bież. tygodnia. 

a p t e k 
apteki: Kahane, 

Limanowskiego 80 Trawkowska, Br/eziriska 56, 
Koprowsle, Nnwnmiejska 15 Rozenblum. Śród­
miejska 21, Płtlruzewski, Piotrkowska 95, Czyń-
ski, Rokiirńska 53, Skwarczyński, ul. Kąlna 54, 
Sinicck.-i. Rzgowska 59. 

329 
473. 
766, 
960, 
147, 
343.-
470, 
608, 
718. 
846, 
949. 
283, 
420, 

569, 579, 
773, 823, 
908, 910. 
964, 977, 
212, 229. 
480, 554, 
711, 740, 
851, 864, 

145, j kasiarze zajęci by l i rozpruwaniem żelaz­
nej szafy, wtargnęło do mieszkania, znaj 
dującego się na pierwszem piętrze z 
irontu, k i lku wyw iadowców policji śled­
czej, k tórzy ok rzyk iem: „ręce do gó­
r y " s teroryzowal i przestępców. Konstcr i 

nacja t rwa ła zaledwie ki lka sekund, 
gdyż jeden z kasiarzy rzucił się do u-
cieczki przez otwarte okno, wyskakując 
na bruk ul iczny. Powstał zamęt. T o w a ­
rzysze uciekiniera pobiegli w stronę 
d rzw i wejśc iowych i również zdoial i 
zbiec na podwórze. Tu wywiąza ła się 
strzelanina, w czasie które j jeden z ka­
siarzy padł na bruk, zalewając się 
krw ią . Trzeci kasiarz został żywcem 
ujęty. 

W__ międzyczasie zawezwano pogoto­
wie Czerwonego Krzyża. P rzyby ł y na 
miejsce lekarz stwierdzi ł poważną ranę 
postrzałową u jednego z przestępców, 
u drugiego zaś złamanie nogi. Obydwu, 
pod silną eskortą policji śledczej, zabra­
no do szpitala. (gr.) 

F a b r y k a Chemiczno - Farmaceutyczna 
Ora fi.WANDERS. A . w K r a k o w i e . 

nąć na obniżkę zarobków. Spowodu w y 
czerpania się nakładu ta ry fy płac w y d a ­
nego przez nas w roku 1923, zmuszeni 
by l iśmy wydać w styczniu 1935 roku 
nowy nakład, z uwzględnieniem zmian, 
jakie zaszły od roku 1923". 

— „Wreszc ie zarzut, dotyczący rze­
komo niezgodnego z umową zbiorową 
opuszczenia w n o w y m nakładzie ta ry fy 
płac norm obsługi maszyn z 1923 roku 
jest również niesłuszny, gdyż umowa, 
obejmująca te normy została przez nas 
wypowiedziana w dniu 19 maja 1924 r. 
Stan bezumowny t rwa ł do 20 grudnia 
1924 roku, w dniu t ym wydane zostało 
orzeczenie arbi t ra p. Bukowieckiego. 
Żadna z umów zb iorowych zawar tych 
po t y m arbitrażu nie zawiera warunków, 
ustalających normy obsługi maszyn, z 
wy ją tk iem krosien. Zgłoszonemu w liś­
cie panów żądaniu ustalenia norm obsłu­
gi maszyn zmuszeni jesteśmy odmówić, 
gdyż dopóki umowa zbiorowa pozostaje 
w mocy, nie możemy godzić się na jakie 
ko lwiek zmiany Istotnych jej warunków. 

„ W końcu zaznaczamy, że propono­
wana przez panów wspólna konferencja 
jest bezprzedmiotowa, gdyż w powyż­
szych wywodach naszych dostatecznie 
sprecyzowal iśmy stanowisko naszego 
związku w stosunku do żądań, wysu­
niętych w liście panów z dnia 1 b. n i . " . 

• w mń 
Pismo powyższe doręczone zostało 

-wszystkim związkom włókn iarzy jesz­
cze wczoraj w godzinach popołudnio­
wych . Zwróc i l iśmy się więc natychmiast 
do zarządów tych związków, aby dowie­
dzieć się, jakie jest ich stanowisko wobec 
odpowiedzi przemysłu. Oświadczono 
nam, że jeszcze w bieżącym tygodniu 
zwołana zostanie narada zarządów 
wszystk ich związków w tej sprawie. 
Narazie jednak mogą oświadczyć, że 
treść listu ich nie zadawala, wobec cze-
gc "rozpoczną przygotowania do dalszej 
akcji (i) 

y budowla 
Depesza właściciela nieruchomości do p, 

premiera Kwiatkowskiego 
wsce-

Dyśiary 
Nocy dzisiejszej dyżurują 

TrawkowsKB 

Donosil iśmy przed k i lku dniami, że' szym zrzeszenie właściciel i nierucho-
stowarzyszenia właściciel i n i e r u c h o m o - mości województwa łódzkiego wystoso-
ści oraz przedsiębiorców budowlanych ' walo do p. wicepremiera i ministra skar 
w Łodzi wszczęły starania u władz rzą- bu inż. Kwiatkowskiego depeszę treści 
dowych o podwyższenie k redy tów naj następującej: 

ko we. Z sumy bowiem i „Powołu jąc się na uchwały komitetu 
zł. 1.400.000 na budownictwo bli kowe! ekonomicznego rady ministrów z dnia 
przeznaczono ty lko zł. 700.000. I 7 lutego, zrzeszenie właściciel i nleru-

Ponicważ jednak w roku bieżącym'chomości województwa łódzkiego prosi 
zapowiada się bardzo intensywny luch .Pana Wicepremiera o łaskawe wydanie 
budowlany, czego dowodem jest fakt . j zarządzeń jaknajszybszej realizacji 
że do komitetu rozbudowy miasta w p l y - ' u c h w a ł , dotyczących pozostawienia dla 
nęły podania o przyznanie pożyczek w 
sumie około 3 mil j . z l . w dniu wczora j -

żródeł k redy towych . Zapotrzebowanie 
Łodzi na k redy ty budowlane, mieszka­
niowe 1 szkolne oraz ua ' przyłączenie 
domów do sieci kanalizacyjnej wynos i 
około 5 mil ionów z ło tych, co da urucho­
mienie dalszych 10 mil ionów zł. kapita­
łów p rywatnych . Wczesne wskazanie 
źródeł k redy tów umożl iwi planową rea­
lizację inwestycy j i zapobiegnie w z r o ­
stowi cen a r tyku łów budowlanych. W y ­
konanie i oddanie do użytku .budowli w 
ciągu bieżącego roku wzmoże ruch ka-

prywatnego ruchu inwestycyjnego jak- pi tału inwestującego", 
najszerszych możl iwości korzystania ze 

(i) 



6 „ R E P U B L I K A " nr. 42, Środa, 12 lutego 1936 r. 

U P A Ń S T W O W I E N I A S Z K Ó Ł ŚREDNICH 
domagają się rodzice i nauczycielowie 

Przed k i lku tygodniami kola opiek 
szkolnych wszczęły akcje w kierunku 
upaństwowienia wszystk ich szkól śre­
dnich p rywa tnych . Dotyczy to o c z y w i ­
ście ty lko szkolnictwa średniego na te­
renie b. Kongresówki , ponieważ zarów­
no w Małopolsce jak i w Poznańskiem 
i na Pomorzu wszystk ie szkoły są pań­
s twowe względnie miejskie. Na terenie 
b. zaboru rosyjskiego szkoły średnie 
powsta ły , jak wiadomo, z tezo powodu, | 
I ł rosjanle nie to lerowal i szkól polskich 
I Istniejące u nas szkoły państwowe b y - ' 
l y wyłącznie szkołami rosyjsklemi. i 

Koła opiek szkolnych, wszczynając; 
tę akcję powoła ły się na ciężką sytu- j 
ację materialną szkolnictwa p rywatne- j 
go, a pośrednio i uczniów. Ponieważ . 
szkoły p rywatne z żadnych zgoła po- ' 
mocy nie korzystają, muszą się u t r zy - ; 
mywać wyłącznie z opłat uczniowskicn, 
które z tego powodu są niewspółmiernie 
wysok ie . Powoduje to, iż duża liczba 
młodzieży zmuszona jest rezygnować z j 
nauki w szkole średniej, l iczba uczniów j 
maleje, spowoduje to skolei załamanie ' 
się szkół średnich a co zatem idzie d- i 
nicmożl lwlenie kształcenia się najszer­
szym rzeszom. 

Obecnie w sukurs opiekom szkolnym 
przyszl i nauczycielowie, k tórzy również 
prz'/d k i lku dniami wystosowal i obszer­
nie umotywowany mcmorjał w tej spra 
wie do ministerstwa WR. i OP. W me­
moriale nauczycielowie piszą, że prze­
ciętna opłata za naukę wynos i 850 zło­
tych rocznie. .Test to wydatek ponad 
możność przeciętnego pracownika umy­
słowego, a tembardzlej f izycznego. Z 
tego więc względu liczba uczniów w 
szkołach średnich, mimo zwiększającej 
się l iczby absolwentów szkól powszech­
nych, maleje z roku na rok. A tymcza­
sem szkoły nie mogą obniżyć opłat, 
gdyż musiałyby w darszym ciągu obni­
żyć płace nauczycielskie oraz skasować 
w y d a t k i na pomoce szkolne. 

A jak przedstawiają się place nau­
czyciel i w szkołach średnich? Normy 
p łac, określone umową zbiorową, oparte 
są w zasadzie na normach plac nauczy­
c ie- państwowych. Nauczyciel począt­
kujący może według tych norm zarabiać 
na jwyże j 350 z ło tych, licząc 24 godzin 
lekcy j tygodniowo. Po dłuższej, conaj-
mniej 18-letniej pracy, może zarobić do 
600 z ło tych miesięcznie. Tak jednak 
jest ty lko w teorj i . 

Ponieważ przepełnienia w szkołach 
niema, liczba uczniów ustawicznie się 
zmniejsza, oszczędza się coraz bardziej 
na płacach nauczycielskich. W 20 proc. 

szkół zarobki wynoszą 21—40 proc. 
norm, czy l i od 99—180 zł. miesięcznie, 
w 40 proc. szkół zarobki wynoszą 41—60 
proc. norm czyl i od 115—300 zł. mie­
sięcznie, w 30 proc. szkół zarobki w y ­
noszą 61—80 proc. norm czyl i od 230 do 
420 zł. miesięcznie, a w 10 proc. szkół 
81—100 proc. norm czyl i 297 zł. mie­
sięcznie dla początkujących a 540 zł. 
dla nedagogów o długoletniej praktyce. 
Zarooki te, wobec stałego zmniejszania 

się w p ł y w ó w szkół muszą ulegać re­
dukcji i w rezultacie nauczyciel szko­
ł y średniej nie ma z czego żyć. 

Ponieważ wszelka pomoc ze strony 
państwa dla szkolnictwa średniego była 
by ty lko pal jaty wem, nauczycielowie 
uważają, że jedynem rozwiązaniem te] 
sprawy jest upaństwowienie szkół śre­
dnich na terenie b. Kongresówki , tak lak 
to ma miejsce w pozostałych dzielnicach 
pa:>stwa. (U 

du, iż ubezpieczalnia społecznaa w Lo ­
dzi nie wp isywa ła do nowych książe­
czek pełnych lat pracy 1 ubezpieczenia. 
Na tern tle dochodziło niekiedy do po­
ważnych scysyj , pracownicy umys łowi 
domagali się zwro tu starych legi tyma 

KOMUNIKAT 
PoUkieBiura Pirirór-' »»0RBIS" 

w Lodzi, Polkowska 18 I 65 
tel. 249-33, 249-40 (MEWA) oraz 101-01 i 101-20 

m m d o P « f i * * f v n v 
Na P u r y m , Pasach I T a r g i Lewanty r tsk le 

s p e c j a l n e u d o g o d n i e n i a w i r o w e 
Zniżki dla PP. Lekarzy, Kupców 1 Ich rodzin 
Wycieczka do W I E D N I A 

dnia 27 lutego na 4 1 28 dni. 
Cena zł. 96.—. Zapisy do 21. II. 
„SZLAKIEM POŁUDNIA" na M/S ..Batory" 
Wycieczka Morska Barcelona. Casablanca. Liz­

bona, Londyn 
IV. - 11. V. - od tl 490 
H1S2PANJI 
na MAJORKĘ 

20/H do 9111 
Warszawa, Berlin, Genewa, St. Morltz, Nlcea,' ry_ ogólnej. Jak 
Barcelona, Palma na Majorce. Strasburg, Drez 
no. Warszawa Cena zl 960.-

Ulgowe paszporty indywidualne do AustrJI 
i Czechosłowacji. 

21 
\Vyc'eczka 

do 

W dniu 11 bm. po długich i ciężkich cierpienach zmart 

Bgrncnrd HcHtcmcnt 
przeżywszy lat 48. 

Wyprowadzenie zwtok z . domu przedpogrzebowego odbędzie s'e dziś o godz. 
2 I pól, o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 

ŻONA, SYNOWIE I RODZEŃSTWO. 

Stare książeczki Z.U.P.U. 
winny być zwrócone ubezpieczali.! do zamiany 

Donosil iśmy już, iż pracownicy u-j uczynić ty lko i wyłącznie na zlecenie 
mys łow i . k tórzy przed 1 stycznia 1934 ZUS. Czynić się to będzie więc w ten 
roku ubezpieczeni by l i w Z U P U . muszą| sposób, że dawne legitymacje, odblera-
obecnie — po z l ikwidowaniu ZUPU. i: ne od pracowników umys łowych będą 
przejęciu jego agend przez zakład ubez-j przesyłane do ZUS. w Warszawie, a 
pieczeń umys łowych — zamienić s w e ( skolel na podstawie danych w nich za-
dotychczasowe legitymacje na nowe. ' wa r t ych , ZUS. poleci ubezpieczalni do-
Minio to nieliczni ty lko pracownicy za-j konać odpowiedniego zapisu do nowej 
mienili swe legitymacje, a to ze wzglę-] legitymacj i . Wszelk ie więc obawy, iż 

dawne lata mogą być niepoliczone, są 
nieuzasadnione. 

Obecnie w interesie pracowników u-
mys łowych jest złożenie corychlej sta­
rych legl tymacyj i odebranie nowych , 
a po dniu 1 lipca b. r., k iedy ZUS. prze-

cy j , aż wreszcie zrezygnowal i z zamla- ' prowadzi już kontrolę, właściwe zapisy 
ny. — dokonane .zostaną w książeczkach sta-

•W związku z tern dyrekcja uKefeple- r yćh . Pracownicy u m y s ł o w i pó w i n li i pa'-
czalni informuje nas, że dotychczasowe mietać przy tem, że muszą mieć. w star 
zatargi i dbaWy 'p racown ików umys ło - l r ych legitymacjach poświadczenie przeź 
w y c h polegały na nieporozumieniu. —j f i rmę w które j są zatrudnieni aż do dnia 
Ubezpieczalnia społeczna bowiem nie 31 grudnia 1933 roku t. j . do czasu póki 
ma prawa sama czynić adnotacji w no-j istniał ZUPU. Późniejsze .zapisy są na-
wych legitymacjach, dotyczących zal i - razie niepotrzebne, gdyż będą one do-
ezenia dawnego okresu pracy, może to konane już w nowych legitymacjach, (i) 

m jest Loteria Klasowa i jakie są jej cele 
Loteria klasowa istn eje w Polsce 100 lat, podz'ał losów na 4 ćwiartk\ czyni zadość dą-

zgórą, pomimo to gracze nie zdają sobie sprawy 
z zasad, na jak cli jest ona oparta 

I.oterja klasowa jest rodzajem kontraktu, 
zawartego między graczem a Dyrekcją Loterii. 
Loteria ZDbowiązuje się: dostarczyć graczowi 
po określonej cenie losy do wszystkich klas, 
urządzać w terminie cągn:en:a i rozgrywać 
określone zgóry wygrane, a następn e je wy­
płacić. Rozegranie tych wygranych Jest zupeł-
n'e niezależne od ilości rozsprzedanych losów i 
chociażby sprzedana została tylko czwarta 
część wypuszczonych losów i na tę ćwierć pa­
dły wszystkie najw:ększe wygrane — to byłyby 

I one wypłacone. 
I Zobowiązane t j jest jednostronne, gdyż 
gracz, kupując los do pierwszej klasy, wcale 
nie zobowiązuje się do wykupienia go w kla­
sach następnych. Dlatego nowonabywca, pizy-
stępujący do gry w jednej z klas następnych, 
płaci za bs od pierwsze) klasy, zwłaszcza, że 

i ilość I wysokość wygranych w każdej klasie 
wzrasta i os ąga punkt kulminacyjny w IV-eJ 

. klasie. 
] Podstawą prawną umowy Dyrekcji z gra­
czem są przepisy, stanowiące nierozłączną ca­
łość z urzędowym planem gry. Plan ten, wy­
drukowany w wielkiej ilości egzemplarzy, jest 
bezpłatn'e dDstępny dla każdego zainteresowa-

Anglja p o k o n a ł a Kanadę 
Awanturniczy mscz hokejowy 

Gannisch Parlenkirchen, 11 lutego. 
W dniu wczorajszym biegiem na 500 

mtr. rozpoczęte zostały zawody ł y ż ­

wiarskie na Olimpjadzie. Bieg ten w y ­
grał w znakomitej formie Norweg Ba-
langrund w czasie 43.4 przed swym ro­
dakiem Krooghem i Frcisingcrem (USA) 

Wczora j , rozpoczęte też zostały pół­
f inałowe spotkania hokejowe, przyczem 
mecz Szwecja — Austrja zamienił się w 
widowisko bardzo mało mające wspól ­
nego ze sportem. W pierwszej tercji u-
d::ło się Szwedom zdobyć bramkę. W 
dwuch następnych tercjach mieli Austrja 
cy znaczną przewagę, lecz nic udało im 
się uzyskać wyrównującego punktu. 
Aitstrjacy zoczęli wtedy grać n iezwykle 
brutalnie i mecz zamienił się w zwyk łą 
bi jatykę. Sędzia usunął z lodowisko aż 
pięciu zawodników, co jest swego ro­
dzaju rekordem. 

Drugi mecz pomiędzy USA a Czecho­
słowacją zakończył się zasłużonem z w y 

, cięstwem ameryk. 2:0, k tórzy przez cały 
-czas spotkania przeważali uzyskując obie 
jb ramk i w drugiej tercji gry przez Ger-
risona. 

Wie lką sensację była porażka Kana­
dy w spotkaniu z Anglją. Po emocjonu­
jącym przebiegu meczu udało się wspa­
niale grającym anglikom pokonać Kana­
dę w stosunku 2\\ ( 1 : 1 . 0.0, 1:0). 

Pozatem Niemcy D o k o n a ł y W ę g r y 
2:1 (0:0, 1:0, 1:1). 

żeniom jednych i drugich- Kto dąży do wygrania 
mlljona, albo 100.000, bierze cały los Komu wy 
starczy 250 tysięcy, czy 25 tysięcy b erze 
ćwiarkę lub nawet gra na nią do spótk:. 

Niezależnie od powyższego, badając możli­
wości ułożenia planu naJpomyślulejsązegD dla 
graczy, nasunęła s ę Dyrekcji myśl związana z 
koniecznością stosowania wyższej opłaty za 
los do klasy II-ej, Ill-eJ i lV-e] dla nowona-
bywcy. Wynikiem tych badań byb wprowa­
dzenie powrotu losów do koła, który w nlczem 
absolutnie nic powiększa dochodów skarbu pań­
stwa i kosztów sprzedaży, a który Jest wysoce 
dodatni dla gracza. 

W dawnym systeme, kiedy bsy nie wraci-
ły do koła, gracz, który wygrał w Jakiejkol­
wiek klasie poza ostatnią, a chciał grać da­
lej, nabywał los z nowym numerem. Oczywiś­
cie, że musiał być traktowany. Jako nowona­
bywca, i za los ten płaci tyle ile wynosiła 
najn ższa wygrana poprzedniej klasy. 

Ponadto losów nie było mniej niż przy obec­
nym systemie gry, gdyż Dyrekcja zawsze mu-
s ala wypuścć i wypuszczała o 15 do 20 proc. 
losów więcej, niż mogb być rozsprzedane do 
I-ej klasy, aby graczom wygrywającym w jed­
nej z klas dać możność nabycia losu następnego 
do dalszej gry, co Im się słusznie należy, gdyż 
część wpłaty graczy na losy I, II, Hl-ej klasy 

H r.eiści otii/Serają naraszeie 
S E Z O N 

Każdy człowiek zarówno w sprawach natu-l rezerwuje sę na kapitał wygranych klasy lV-ej 
ogólnej, Jak I w swoich osobistych, żyje na-i gracz więc, odpadający w ciągu Loterji, na 

dzieją- Jedną z jej form jest też skłonność czło- czystD traci. 
wieka do gry. Zadaniem państwa jest nie djpu-l Powrót losów do kola usunął tę anomalię, 
ścIĆ. aby obywatel w zaspakajaniu tej dążności nie zmniejszając szans graczy, przeciwnie — 
padał ofiarą pokątnych oszustów, oraz zagwa-j powiększając je, gdyż bez względu na to, co 
rantować mu możliwie Jaknajlepsze warunki | gracz wygra, za cały los do klasy następne] 

Wycieczki lotnicze do Berlina - paszporty g i y - R 0 ] ą t Q s p e l n ia LDterJa- Ale Loteria nigdy, płaci 40 zł., a nie 80 zł., 120 czy 160 tl, jak 
| n e była i być nie może instytucją dobroczynną,l dawniej. Oracz sam dla siebe trzyma los za-
jjest więc rzeczą naturalną, że państwo nakładaj stępczy i od 26-eJ Loterii ogół graczy zyskał 
(podatek nietylko na wygraną, ale i na samą grę, na tern ponad 14 milionów złotych 

ulgowe 
Karty okrętowe na wszystkie linie* 
Pociąg popularny: 

13 lutego do Worochty na 3 dni zl. 26.-
Ulgowe przejazdy do Krakowa, Worochty 

i Zakopanego. 

GIMNASTYKA DLA RADJOSLUCHACZEK 
I RADJOSLUCHACZY. 

Referat Sportowy Rozgłoin. Łódzkiej Pol­
skiego F.sdja zorganizował komplety gimna­
styczna 'Ma radjołtuchaczak i radiosłuchaczy. 
Lekcje odbywają sio. w sali gimnastycznej Gim­
nazjum Elizy Orzeszkowej, dwa razy w tygodniu, 
a mianowicie we wiórki i rip.lki o godrnie 17.30 
dia pań, a o 20.30 dla pitnow. Znniay firzyjrmije 
i bliższych info-macyj n<*fVlj» PpT-t łi<r !" co­
dziennie w godzinach oJ 17 00 cle 19.P0 (Nr. I«l 
188-80) 

skoro opodatkowane są przedmioty pierwszej 
potrzeby, oraz dochód z ciężkiej pracy rąk. 

• Zadań em Dyrekcji Jest, aby po uwzględnie­
niu wytel przytoczonych czynników, dać gra­
czom ni >ż hv i- jaknajwlększe szanse gry. Wśród 

' graczy jedni Uczą na d u ż ą wygraną, inni zada­
walają się mniejszą.' Oba więc te rodzaje gra­
czy zadowolić można jedynie częściowo. Za­
dośćuczynieniem życzeń om pierwszego rodzaju 
jest wprowadzone, p D c z ą w s z y od 26-ej Loterji, 

! wygrane) miljona złotycli. Zadośćuczynieniem 
drugiej jest zn'cslen!e od 31-ej Loterji wszyst-

I kich wygranych ponad 100.000 zl. i znaczne po-
! \vK>kszenle, od 26-eJ Loterji począwszy, ilości 
' wszystkich mniejszych wygranych. 

Ibzat:r.i istn.ejący zawsze w naszej Loterji 

Wprowadzona od 31-ej Loterji 50-zlotowa 
wygrana, dająca netto zl. 40, jest tern, ozem 
dawniej były najniższe wygrane w klasach I, 
II i Ill-e), t I. ceną losu do klasy następne). W 
klasę IV-ej wygrana ta daje graczowi moż­
ność bbz angażowania nowego kapitału konty­
nuować grę w następnej Loterji i zwiększyć 
tern swoje szanse. 

Oeneralna Dyrekcja publikowała te wyjaś­
nienia niejednokrotnie i powtarza je raz jesz­
cze, dlatego, aby przekonać graczy, jak e są 
cele Loterji Państwowej, Jakie możliwości i że­
by utwierdzić ich w przekonaniu, że Dyrekcja 
w zakresie swych możliwości zawsze szuka za­
łatwienia najpomyślirejszego dla graczy. 

Interes gracza jest zawsze interesem Loterji. 

W związku z nastaniem mrorów, zarząd Ł. O. 
Z. H. L. postanów:! wobec spóźnionej pory za­
rządzić rozegranie rozgrywek hokejowych w Ło­
dzi o nagrodę Dyrektora Państwowego Urzędu 
WF w tempie przyśoieszontm. W sobotę, 15 
bm. odbeda się z surji tych rozgrywek dwa me­
cze :J na lodowisku Unioń •- Touringu przy ulicy 
Wodne): UT— Hakoah i na lodcwisku ŁKS-u 
ptzj • Ali'UqjitJ;SKS—Makabi. Oba te mecze 
rozpoczną się o godz. 15-ej. Następnego dnia, to 
jest w niedzielę 16 bm zwycięzca meczu SKS— 
Makabi rozegra o godzinie 11 15 przed połud­
niem na lodowisku ŁKS-u spotkanie z ŁKS-era. 

Finał odbędzie się w tygodi'u, przyczem grać 
w nim najprawdopodobniej bodą ŁKS i Union-
Touring. 

• • 
Dnia 23 bm. odbędzie się w Łodzi rewanżo­

wy mecz m'cdzyokregowy Łódź -Śląsk. Na pro­
pozycję LOZHL Śląsk wyraz.ł zgodę, tak, ze o 
ile do tego czasu mróz się utrzyma będziemy w 
Łodzi świadkami ciekawego meczu hokejowego. 

Ł.7.O.P.*', zw#u'e konferencję 
W piętek 14 bm. odbędzie się w ŁOZPN-ie 

konferencja z przedstawicielami klubów łódz­
kich i pobliskiej prowincji w sprawie kursów 
zaprawy zimowej dla piłkarzy. Kursy te zostaną 
uruchomione już w najbliższym czasie, gdyż 
dzięki pojrarciu Okręgowego Urzędu WF udało 
się uzyskać odpowiednia salę. tCicrownkiem 
kursów będzie mgr. RodwańskL Kursy zaprawy 

' zimowej potrwają, aż do rozpoczęcia sezonu pil-
' karskiego, co nasląri w polowie marca. 

Dfkoła fubiteiin~ii Ł.O.Z.B. 
Z okazji jubileuszu 10-lecia postanowił zarząd 

ŁOZB ku uczczeniu pamięci zmarłych prezesów 
i. r- Ryszarro Kannenberga i ś p. Ottona Lan-
decka oraz zawodnika ś. p. Trzonka złożyć ofia­
rę na ręce p. prezydenta miasta pik. Głazka na 
rzecz najbiedniejszych naszego miasta. 

Poza (cm zarząd ŁOZB postanowił ofiarować 
100 zl. na fundusz Olimpijski i wpisać się do 
Ziofe) Księgi. 

— Mrkatl iódzkn bawiła w niedzielę w War­
szawie, gdzie w siflkówcc przegrała z reprezen­
tacją szkól żydowskich 0:2 i z Makabi warsz. 0:2 
a w koszykówce nokonała Makabi warszawską 
23)16, zaś przegrała z Warszawianką 16:37. 

Dział oftclalmf KT.OJP.N. 

Komunikat Zarządu Mn 4 
z dnia 11 lut g a 1936 r. 

Udziela się napomnienia Zarządowi WKS 
..Prosną" — Kai sz, za niezastosowaire s'ę do 
Komunikatu Zarządu hjr- 25 z oku 1935 (bezpo­
średnie zwracane się w sprawę związkowej 
do władz państwowych — pismo do PUWF). 
Równocześnie przypomina się klubom treść za­
rządzenia PZpN. ogłoszonego w komunikacie 
Zarządu ŁZOPN Nr. 25 i dna 21. 5. l935:-„Za-

I rząd PZPN ustal 1 następujący tok instancyjny 
odwołań. — Odwołanie klubu idzie do zarządu 
Podokręgu jako instancji pierwszej, następnie do 

i zarządu Okręgu jako instancji drugej, wreszcie 
w wypadkacli przew dziahycli statutem do za­
rządu PZPN — jako instancji trzeciej. Pozatem 
PZPN wydal polecenie, aby wszelkie pisma do 
centralnych władz państwowych (Ministerstwa, 
PUWF i t. p.), do Związku Związków Sporto­
wych, Polskiego Komitetu Ol mpijskiego — win­
ny być przesyłane drogą instancyjną przez Za-

• rząd OZPN i Zarząd PZPN." 
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Zamachy bombowe na s i mieszkania 
Drugi dzień procesu terorystów śląskich. — Prokurator domaga się 

kary od 2 i pół do 5 lat więzienia 
Katowice, 11 listopada. 

W dalszym ciągu pierwszego dnia 
procesu przeciwko członkom Stronnic­
twa Narodowego o zamachy bombowe 
na sklepy żydowskie Sąd po zeznaniach 
oskarżonych przystąpi ł do przesłucha­
nia świadków. 

Jako pierwszy zeznaje w charakte­
rze świadka k ierownik wydz ia łu śled­
czego na powiat ka towick i , komisarz 
Brodniewicz. Dnia 9 grudnia ub. roku 
zawiadomiono go o wybuchu bomby, 
podłożonej pod synagogę w Katowicach. 
Opisuje on skutki wybuchu i położenie 
bomb. Okazało się bowiem, że pod Sy­
nagogę podłożono dwie bomby, a mia­
nowicie jedną pod d rzw i synagogi, k tó­
ra wybuchła, drugą zaś podrzucono w 
okalającym synagogę ogródku, jednak­
że nie eksplodowała ona, gdyż lont by ł 
źle zapalony. Komisarz Brodniewicz 
stwierdza dalej, że obliczenia czasu i po 
łożenie bomb wskazywa ły na to. że za­
mach ten stanowił konsekwencje akcji 
zorganizowanej. 

Taiemnka przysęgl 
W dalszym ciągu świadek zeznaj*,', 

że przesłuchiwał Szewczyka. Niemczy­
ka, Dyczkę i Rosika, z k tórych zeznań 
wyn ika ło , że z łoży l i oni przysięgę na rę 
ce Jakubowskiego, że zachowają swo­
ją działalność w tajemnicy. Następnie 
świadek opowiada o szczegółach wyko­
nania zamachu. 

.Skolei przed Sądem stanął świadek 
Kowalczyk, st. przodownik pol. w Chro-
paczowie, k t ó r y . oplsme wybuch bom­
by w zakładzie k rawieck im Steinltza 
oraz w zakładzie Lauba. 

Wed ług zeznań kupca Lauba. mo­
ment zamachu bombowego przedstawia 
się następująco: Około godz. 4.30 nad 
ranem w dniu 9 grudnia obudził go huk 
podobny do wys t rza łu czy też uderze­
nia kamieniem o d rzw i . Laub zerwał s'ę 
z łóżka i podbiegł do okna swoje] sy­
pialni. Okno to wychodzi na ulicę. W 
oknie zauważył wiszącą bombę na dru­
cie. Bomba dymi ła . Jako b. żołnierz wio 
dział, co ten dym znaczy i dlatego ude­
r z y ł silnie bombę, tak, że zerwała się 
wtK^EM^m^msaasattBMamKamamM mm 

ona 1 upadła na ulicę w odległości oko­
ło trzech met rów od Jego okna. W t y m 
momencie nastąpił wybuch. Laub w 
chwi l i wybuchu stał jeszcze przy oknie, 
gdyż zdążył zaledwie zamknąć we ­
wnętrzne okno. Został on poraniony w 
szyję, piersi, tak, że przez 2 tygodnie 
znajdował się pod opieką lekarską. 

Na pytanie powoda cywi lnego adw. 
Baja, czy zna kogoś z oskarżonych i 
czy nie miał jakichś scysyj z k tórymś z 
nich, świadek odpowiada, że zna Swo­
bodę, k tóry mieszkał w t y m samym do­
mu i od czasu do czasu kupował u nie­
go świece i zapałki Z dalszych pytań 
powoda cywi lnego wyn ika ło , że Swo­
boda znał dokładnie rozkład mieszkania 
Lauba 1 wiedział , gdzie znajduje się je­
go sypialnia. 

Krawiec Steinltz z Chropaczowa o-
powiada, że bomba by ła podłożona na 
progu, a skutkiem wybuchu rozbiła 
drzwi i odr łamki wpadły do środka nie 
raniąc jednak nikogo. 

Wybuchy w Szarleju, 
Lenach 1 Chorzowie 

Jako dalszy świadek stanął przed 
Sądem posterunkowy policji z Szarleja 
Walczybok oraz świadek kupiec Wachs 
man, k tó ry opisał wybuch bomby w je-

1 go składzie w Szarleju. Siła wybuchu 
by ła tak wie lka, że wyb i ł a 26 szyn a 
część żaluzji drewniane] znalazła się po 

jdrugle j strony ul icy. Straty spowodo­
wane wybuchem oblicza Wachsman na 
1,100 zł. 

Starszy poster. Zieliński z Lipin opi­
suje zamach na sklep Szella w Llpinach. 
Tw ie rdz i on, źę skutkiem wybuchu na 
przestrzeni od miejsca wybuchu do do 
mu Dęba to jest na przestrzeni około 32 
metrów wy lec ia ły 84 szyby. 

Skolei zeznają świadkowie, opisują 
cy zamachy u kupca Flelschera w Llpi 
uach 1 w składach kupców żydowskich 
w Chorzowie. 
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pierwsza 
papka 
dziecka 

Następny świadek, komisarz polic]], 
Ślązak z Chorzowa, składa obszerne ze­
znania, dotyczące samego śledztwa. Ze­
znania jego pokrywają się z tą częścią 
aktu oskarżenia, która mówi o tern, że 
Jakubowski zgromadził w świet l icy, 
przylegającej do Jego zakładu f ryz je i -
skiego w Chorzowie, k i l ku pozostałych 
oskarżonych I polecił im wykonanie k i l ­
ku zamachów 1 odebrał przysięgę. W 
dalszym ciągu świadek stwierdza, że o 
przysiędze, złożonej na rece Jakubow­
skiego, opowiadał mu najmłodszy z os­
karżonych, Szewczyk. 

Kwestja przysięgi odgrywa dość dą­
żą rolę w całym procesie, albowiem 
przedstawicielowi oskarżenia publicz­
nego i powodom cyw i l nym chodzi o 
wykazanie, że ma się tu do czynienia 
ze zorganizowaną akcją terorystyczną, 
natomiast obrona stara się zbić to tw ier 
dzenie. 

Śledztwem przeciwko zamachowcom 
kierował komisarz Ziętek z Chorzowa, 
k tó ry opisuje szczegóły śledztwa poli­
cyjnego i stanowczo podkreśla, że u Ja 
kubowsklego składano przysięgę. Dalej 
komisarz Ziętek zeznaje. ^ że Stronnic 
twe Narodowe prowadzi ło TUŻ od dłuż­
szego czasu akcję antyżydowska i u-
waża, że wyn ik iem tej akcji b y ł y oble­
wania kwasem solnym ubrań przecho-

„Co kupujii cały kraj f 
Mydh z pralką-J 

sKottontqy"* 
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P A T I P A T A C H O N 
P L U M P E K 
FERDEK I MERDEK 
OSIOŁEK - W E S O Ł E K 

popisują się w nowych uciesznych f i l ­
mach w 

Mv. S 
t . y p c d n a t s a p r z y g ó d 
c i e k a w y c h i w e s o ł y c h 
p. t. 

F O S F A T Y N A F A L I Z R A 

Sytuacja Łodzi jest zła 
P r e z y d e n t G ł a z e k d o m a g a się p o m o c y 

F u n d u s z u P r a c y 

w 

Dalszą atrakcją „Karuze l i " są: 
nowy rozdział fantastycznej powieści 
p. t. „ W Y S P A ' C U D Ó W " i dalszy ciąg 

PRZYGÓD JASIA W PUSZCZACH 
BRAZYL IJSKICH. 

N u m e r uzupe łn ia nowa gra towarzyska 

W Pogoni za Motylem 

Jak już donosiliśmy, onegdaj bawi ł 
Warszawie prez. pik. Głazek, celem 

odbycia konferencyj w ministerstwie 
spraw wewnęt rznych. Równocześnie 
prez. Głazek konferował w dyrekcj i 
g łównej Funduszu Pracy w sprawie te­
gorocznych k redy tów dla Łodzi . 

Prez. Głazek wyjaśni ł , iż sytuacja 
Łodzi jest zła, ponieważ ogrom jej po­
trzeb przerasta wszelkie możl iwości f i ­
nansowe miasta. Ze względu na tę w y ­
jątkową sytuację Łodzi niemożliwą jest 
rzeczą, by z budżetu zwyczajnego, admi­
nistracyjnego można było przelać jakieś 
k w o t y do budżetu nadzwyczajnego, na 
prowadzenie robót sezonowych, to też 
Łódź zależna jest w chwi l i obecnej cał­

kowic ie od Funduszu p racy i od zrozu­
mienia przez tę instytucję potrzeb nasze­
go miasta. 

Ponieważ w roku ubiegłym Łódź u-
zyśkała ogółem 9 mi l jonów z łotych na 
roboty sezonowe, prez. Głazek wysunął 
żądanie, aby 1 w t ym roku miasto nasze 
otrzymało podobną kwotę . 

Przedstawiciele Funduszu Pracy o-
świadczyl i w odpowiedzi, iż doceniają 
wy ją tkową sytuację Łodzi i postarają 
się w miarę możl iwości postulaty na­
szego miasta uwzględnić, zastrzegając 
soi-ie równocześnie, że konkretne] od­
powiedzi udzielą dopiero w końcu mie­
siąca, (i) 

oraz 

i 

kolumna . 
„ D L A D Z I E W C Z Ą T " 

8 t#J&<{t c h e t r e n 
k o 5 - r o v r j » c h . 

REUMATYZM, ŁAMANIE W KOŚCIACH I MIĘŚNIACH 
uśmierzają wcierania maści MESOLAMENT Spiess. 
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dnlów żydowskich, zasmarowywanie 
szyldów i okien sklepów żydowskich 

** 
W drugim dniu procesu terorystów 

śląskich, po wyczerpaniu l isty Św. spo-
wodu nieprzybycia biegłego, dr. Poch-
walskiego, sąd odczytał orzeczenie je- . 
go, złożone w śledztwie. Dr . Pochwal -
ski dokonał ekspertyzy bomby. Z od­
czytanych zeznań wyn ika , że bomby te 
miały silę destrukcyjną, przyczem, w 
zależności od Ich użycia, mogły w y ­
rządzić wielk ie szkody. Na tę samą o-
koliczność przesłuchano biegłego, inży­
niera fab ryk i Lignozy. Franciszka Wo j -
czyńskiego. Potwierdz i ł on wyn ik i eks­
pertyzy poprzedniego biegłego, dodając 
przytem na pytanie prokuratora, że 

bomby mogły nawet spowodować 
śmierć człowieka. 

W tym wypadku chodzi o poszkodo­
wanego kupca Lauba z L lp ln, k tó ry , 
dzięki odrzuceniu bomby, wiszące] na 
framudze okna, uniknął n i e w ą t p l i w i e 
śmierci. 

Przemówienie 
prokuratora 

Na zeznaniach tych zamnieto prze­
wód sądowy, poczem sąd udzielił głosu 
stronom. Pierwszy przemówi ł prok. 
dr. Stankiewicz. Na wstępie poruszył 
on zasadniczy moment czynu, k t ó r y m 
oskarżeni narazil i na szwank prestiż 
Państwa Polskiego, którego kardynal ­
nym warunkiem jest zachowanie ładu 
w Państwie i zapewnienie spokoju i bez­
pieczeństwa puMicznego wszystk im o-
bywatelom bez różnicy wyznania. Dalej 
prokurator .poruszył kwestje zbytniego 
szafówama 1 przęz oskarżbnych ; ' etyką 
chrześcijańską, . propagowaną przez 

: Strbnnic two Narodowe. Okazuje się 
ie Jirik Źc 
M E T O D Y DZIAŁANIA OSKARŻONYCH 
STOJĄ W WYRAŹNEJ KOLIZJ I Z ZA­

S A D A M I KOŚCIOŁA. 
Następnie oskarżyciel publiczny cha­

rak teryzował głównego prowodyra tej 
akcji sabotażowej, Władys ława Jaku­
bowskiego, k tó ry działając z ramienia 
naczelnych władz Str. Narodowego, k ie­
rowa ł wszystk imi oskarżonymi, poucza­
jąc ich o sposobie dokonywania zama­
chów i odbierał od nich przysięgę, w 
które] zobowiązywał ich do ślepego po­
słuszeństwa 1 zachowania tajemnicy, 
sam natomiast w akcji sabotażowe] u-
dzlału czynnego nie brał , ograniczając 
się w t ym samym czasie do wygłosze­
nia referatów w innych miejscowościach 
chcąc tern samem uciec przed karząca 
ręką sprawiedl iwości . Wykorzys ta ł 
on słaby intelekt spółoskarżonych i otu­

manił ich kompletnie. Nie działali oni — 
zdaniem prokuratora — z pobudek ideo­
w y c h , gdyż wyn i ka to niezbicie z zez­
nań oskarżonych, złożonych w śledztwie 
w czasie k tó rych stwierdzono, że Jaku­
bowski systematycznie wpajał w nich 
nienawiść do Żydów I nawo ływa ł do 
bezwzględne] wa l k i niezależnie od lej 
charakteru. 

W dalszym ciągu prokurator, omówi ł 
faktyczny stan sprawy, poczem prze­
szedł do momentów prawnych. W kon­
kluzj i prosił o ukaranie oskarżonych 
zgodnie z kodeksem karnym, przyczem 
domagał się kary 5 lat więzienia dla Ja­
kubowskiego, po cztery lata więzienia 
dla Augustyna Wieczorka i Teodora 
Knapika, a dla pozostałych po dwa 1 pół 
roku więzienia. Po przemówieniu prok. 
Stankiewicza zabrał głos przedstawiciel 
powództwa cywi lnego adw. dr. Otyer-
laender z Bielska. 

Po przemówieniu przedstawicieli po­
wództwa cywilnego zabrali głos obrońcy 
prosząc o łagodny wymiar kary dla 
swych kl i jentów i wskazując, że działali 
oni z pobudek ideowych. Podczas prze­
mówienia adw. Krysowskiego zaszedł 
incydent. Obrońca ten zaczął się rozwo­
dzić nad zajściami antyżydowskiemi we 
Lwowie, wobec czego przewodniczący 
odebrał mu głos. 

Wyrok ogłoszony będzie w środę o 
g. 1 po pol . 
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K u l t u r a i s z t u k a 
Prasa morawska przynosi wiadomość z Pragi, 

iż zamieszkały tam na emigracji pisarz niemiecki 
i laureat nagrody Nobla, Tomasz Mann, zrzekł 
się obywatelstwa niemieckiego, oświadczając, i ł 
więcej do Niemiec nie powróci. 

Oświadczenie to, podobno, wywołało w ko­
łach hitlerowskich wielką konsternacją, albo­
wiem ten najwybitniejszy pisarz niemiecki doby 
spółczesnej, który doniedawna jeszcze drukował 
swe książki w Niemczech, teraz w sposób sta­
nowczy odseparował sią od hitleryzmu. 

* • 
Według doniesień pewnych pism czeskich, 

Marlena Dietrich, która uciekła przed porywa­
czami dzieci z Hollywood, zamierza zakupić ma­
jątek ziemski na Morawach i osiąść tam na 
stale 

»* 
Prasa zagraniczna donosi o niepowodzeniu 

znanego aktora filmowego Ramona Novarro, któ­
ry bawi obecnie w Europie, występując w te­
atrze. Pierwszy jego występ odbył się w Londy­
nie .gdzie przyjęto dawnego ulubieńca ekranu 
bardzo chłodno. Ramon Novarro ze względu* na 
swój niski wzrost nie prezentuje się zbyt efek­
townie na scenie, a poza tern jego głos w teatrze 
pozostawia również bardzo wiele do życzenia. 

Obecnie donoszą, że Ramon Nov*rro został 
poprostu wygwizdany w Budapeszcie. Dalsze je­
go występy odwołano. 

Więc jednak okazuje się, że można być do­
brym aktorem filmowym, a kiepskim — na sce­
nie... 

Stulecie zgonu Aleksandra Puszkina 
obchodzone będzie i Rosji I Europie zachodnie! niezwykle uroczyście 

M i n ę ł o 00 lu t nA i t i m , . . . . . _ T . . 

-MUZYKA / I W 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w środę, w czwartek i piątek o godz. 
8.30 i w niedzielę o godz. 4-ej popoł. ostatnie 
występy Juljusza Osterwy, kreującego popisową 
rolę pastora Tomasza w sztuce Sheldona ,,Ro­
mans '. Będą to już ostatnie występy tego zna­
komitego artysty. Ceny na wszystkie te wido­
wiska zniżone. 

W sobotę o godz. 4-ej popoł. raz jeszcze je­
den ujrzymy Juljusza Osterwę w kapitalnej ko-
medji St. Żeromskiego „Uciekła mi przepiórecz­
ka''. Ceny zniżone. • • 

NOWA BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Już w najbliższą niedzielę o godz. 12-ej w po­
łudnic dana będzie premjera nowej i piejenej 
bajki dla dzieci „Beksa" Marji Billiżanki. Będzie 
to ciąg dalszy „Ali i Janka w krainie czarów". 
Czworo dzieci przeżywa przedziwne przygody w 
krainie bajek w której występują bohaterzy naj-

czerwony kapturek, piękniejszych baśni więc: 
kot w butach, śnieżka itd 
autorki na ukończeniu. 

Próby pod reiyserją 

M i n ę ł o 99 l a t o d t rag i czne j ś m i e r c i 
n a j w i ę k s z e g o p o e t y rosy jsk iego, A l e k ­

sandra Puszk ina . Z a r ó w n o Ros ja bo lsze-
w i s k a j a k emig rac ja już dziś c z y n i s ta­
r a n i a do jakna jwspan ia l szego uczczen ia 
w p r z y s z ł y m r o k u setne j r o c z n i c y śmier ­
c i t w ó r c y „Eugen jusza O n e g i n a " . 

U r o d z o n y w M o s k w i e w c z e r w c u 
1799 r o k u , już w 1 5 - t y m r o k u życ ia z w r ó ­
c i ł na s iebie u w a g ę s w y m p i e r w s z y m 
z n a k o m i t y m w i e r s z e m n a t e m a t „ C a r ­
sk iego S i o ł a " . 

Mając lat os iemnaśc ie p o u k o ń c z e n i u 
i ceum, zaczyna p r a c o w a ć w departa­

mencie ministerstwa spraw zagranicz­
nych, a le k i l k a jego w i e r s z y oraz w y g ł o ­
szone n a r ó ż n y c h zeb ran iach p r z e m ó ­
w i e n i a z w r a c a j ą n a s iebie u w a g ę już n ie 
k r y t y k ó w J i t e rack i ch , lecz c z y n n i k ó w p o 
l i t y c z n y c h , i ch luba Ros j i , n a j w i ę k s z y jej 
poe ta , u z n a n y zosta je p rzez ca rsk ie s tu -
p a j k i za „element w y s o c e szkodl iwy". 
P u s z k i n p r zen ies i ony zos ta ł w k r ó t c e do 
k u r a t o r j u m aż do.. . E k a t e r y n o s ł a w j a . Po 
p e w n y m czasie w i d z i m y go już na i n n e m 
s t a n o w i s k u . Spe łn ia on zaszczy tne na 
o w e czasy f unkc je „ a t t a c h e " h rab iego 
• • » • » • • » • • • » » » » • • » • • • • » < 

Woroncowa, ówczesnego namiestnika 
ca rsk iego w Odessie. 

N i e m a t ego z łego, coby na dob re n ie 
wysz ło . . . Przen ies ien ie Puszk ina na p o ł u ­
dn ie Ros j i m i a ł o tę d o b r ą s t ronę , że 
wpłynęło dodatnio na rozwój jego poe­
tyckiego talentu, k t ó r y w duszne j a t m o ­
sferze s to l i cy n ie r o z w i n ą ł b y się p r a w ­
dopodobn ie t a k s z y b k o i wspan ia le ! . . . W 
t y m b o w i e m czasie ( o k o ł o 1823 roku ) już 
p o w s t a j ą p i e r w s z e na t chn ione s t r o f y 
„Eugen jusza O n e g i n a " . 

A l e i w Odes ie n ie sądzonem m u b y ­
ło zagrzać d ł ugo mie jsca, gdyż — o, 
z b r o d n i o ! — Puszkin odważył się napi­
sać k i l ka złośliwych wierszy na samego 
hrabiego Woroncowa!... Car A l e k s a n ­
der I-szy, do ż y w e g o o b u r z o n y tego r o ­
dzaju p o s t ę p o w a n i e m , k a z a ł wykreśl ić 
nazwisko poety z l isty urzędników mi ­
nisterstwa spraw zagranicznych, a sa­

mego poe tę w y s ł a ł jeszcze da le j n iż za 
p i e r w s z y m razem — do posiadłości jego 
ojca, dóbr „Michaj łowskoje" pod Psko­
wem. T a m p o w s t a ł da lszy c iąg „ E u g e n ­
jusza O n e g i n a " oraz „ B o r y s G o d u n o w " . 

B a n i c j a jego n ie t r w a ł a j ednak d ł u -

Pogrzeb ś.p. Zuli PogorcelsKiBi 
odbędzie się w Warszawie, — Ostatnia rozmowa zgasłej 

a r t ys t k i z Mirą Z imińska 
D o n o s i l i ś m y w c z o r a j o zgonie ś.p. 

Z u l i Pogorze l sk ie j . Obecn ie d o w i a d u j e m y 
się szczegó łów o p r z e b i e g u c h o r o b y i 
os ta tn i ch c h w i l a c h a r t y s t k i : 

W czasie f r w a n i a k u r a c j i z d a w a ł o 
się n i e k i e d y , że w stan ie z d r o w i a a r t y ­
s t k i nas tępu je pe łepszen ie , t a k , że n a w e t 
p r z e d k i l k u m ies iącami Zu la Pogorze lska 
jeszcze w y s t ą p i ł a p r z e d m i k r o f o n e m P o l 
sk iego R a d j a w audyc j i d la dz iec i . 

O s t a t n i o a r t y s t k a p o z o s t a w a ł a p o d 
o p i e k ą z n a k o m i t e g o neu ro loga w i l e ń ­
sk iego, p ro f . Rosego, k t ó r y s t w i e r d z i ł 
chorobę rdzenia ( sy ryngo mye l i a ) i poja­
wienie się skazy na mleczu pacierzo­
wym. 

K u r a c j a w W i l n i e d a w a ł a dob re w y - j 
n i k i . A r t y s t k a m ó w i ł a w y r a ź n i e j i p isy ­
w a ł a bez t r u d u obszerne l i s ty , co p rzez 
jak iś czas b y ł o d la n ie j n i e m o ż l i w e . Po 

s z e ś c i o t y g o d n i o w e m leczen iu Ren tge 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18 

W środę, czwartek i piątek codziennie o 
eodz. 8.15 wiecz. ostatnie występy Władysła­
wa Waltera w kapitalnej farsie w 3-ch akt. 
Hcnnequina i Vebera p. t. „Codziennie o 5-ej". 

SALA, GEYERA — Piotrkowska 295. 
W sobotę, dn. 15 i w niedziele, dn. 16 b. m. 

tylko trzy występy Władysława Waltera w 
farsie 3-akt. Hcnncauina i Vebera p. t. „Codzien 
nie o 5-ej". 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w środę, o godz. 9-ei wieczorem prem­

iera drugiego i ostatniego programu (II-ej czę­
ści Tel-Awiw) p. t. „Certyfikaty". 
OSTATNI WYSTĘP ROSYJSKIEGO TEATRU 

DRAMATYCZNEGO W FILHARMONII. 
Dziś ostatnie pożegnalne przedstawienie, 

przyczem odegrana będzie bardzo aktualna sa­
tyra polityczna B. Franka „W tern sek". 

K r o n i k a r a d i o w a 
WIECZORY ŁÓDZKIE. 

Po zakończeniu pracy, po walce z mrowiem 
kłopotów, trosk i innych „przyjemności''* po­
wszedniego życia, zostaje przed nami cały wolny 
wieczór. Wielu pozostaje w domu, przy głośni­
kach radjowych Przykuwa ich cud czarodziej­
skiej skrzynki, grającej wszystkiemi tonami świa 
ta. Inni członkowie popularnego klanu — zwani 
brydgistami nie kłopocą się o spędzenie wieczo­
ru. A co robią i mogą robić ci. którzy nie słu­
chają radja i nie grają w bridga? Posłuchajmy 
co o nich powie w dzisiejszym felietonie p t. — 
„Wieczory łódzkie", o godzinie 18 30 redaktor 
Czesław Gumkowski. 

WIWAT KARNAWAŁ. 
W środę, dnia 12 lutego o godzinie 13.30 Roz­

głośnia Łódzka nadaje audycję muzyczną z płyt 
p. t. „Wiwat karnawał". Zawiera ona wyłącznie 
utwory abrdzo lekkie, taneczne o rytmie żywym, 
pełnym temperamentu, jak passodoble, rumba, 
polka, foxtrott, (Talop. 

O godz 18.45 Rozgłośnia Łód/Un nadaje u-
wertury operowe do trzech oper o zupełnin róż- i -. . 
nym charakterze: Thomasa _ Raymond, Wesele ' Z a g a d n i C i l l e m . Jestem JUZ Stary 1 niOJCtn 
Figara _ Mozarta i Kalif t Bagdadu ~ Boile- j jcdynem pragnieniem byto, abym mógi 

.dieu przed śmiercią uczynić fen ostatni pre-
KONCERT CHÓRU „ECHO". jzent ludzkości. Aż wreszcie prace moje 

W piątek, dnia 14 lutego Roztfłośnia Łódzka u w i e ń e Z 0 n C ZOStaly OOnwŚlliym r C Z l l l t a -
nadaje po raz pierwszy na wszystkie s.acie pol- , Wvnnln7f>k mól nosi ni7wc< cło-
Akie koncert męskiego Stowarzyszenia Śpiewa- l c m - VV> l ia iaze i \ Ul. J nO.M IiaZWC SlC-
czego „Echo'' z towarzyszeniem własnej orkie- rr iOKICa 1 polega l ia tel l i , ZC r:>\Vlloe;'.C'-
stry pod dyr. Karola Prosnaka W programie: j|ję rZUCa SJC l in ekran Obrflfc Z dwi i? ' l 
Kołysanka _ Brahmsa, PlfW Lachmana - , ? r a r a . ' , ' i w p ro lpkeymych. fedsW 118 drU«l. 
W dórach, Wiązanka melodyi ludowych — rros- K . , , . . . . , 

którą Na drodze promień!, padaiacych z apara-
I tów projekcyjnych na ekran, umieszcza 

zmarła nagle na atak serca. Śmierć m a ­
t k i b y ł a t a k s i l n y m ws t r ząsem, że w r ó ­
c i ł y p o n o w n i e s i lne bó le g ł o w y , do cze­
go d o ł ą c z y ł o się jeszcze os łab ien ie ser­
ca. P r z e d 10-c iu d n i a m i Pogo rze l ska 
mus ia ł a z n ó w w y j e c h a ć do W i l n a . 

9-go lutego, w niedzielę o godz, 5-ej 
nopoludniu Pogorzelska telefonowała z 
Wi lna do Worszawy do swei serdecznej 
przyjaciółki , M i ry Zimińskicj, i m ó w i ł a , 
że czuje się n i e z b y t dob rze . P r o s i ł a o 
p rzys łan ie k i l k u d r o b i a z g ó w t o a l e t o ­
w y c h i o p r zekazan ie p e w n y c h s p r a w p. 
K o n r a d o w i T o m o w i . N a z a j u t r z , t . j . 10-go 
iu tego , a r t y s t k a o b u d z i w s z y się o godz. 
7-mej rano . wypi ła przyniesione jej do 
łóżka śniadanie, poczem, powiedziaw­
szy : „Taka jeszcze jestem senna", od­
w r ó c i ł a s ie na Hr>k i 7-marla. 

Z w ł o k i ś.p. Zof j i Pogorze l sk ie j b ę d ą 
p r z e w i e z i o n e do W a r s z a w y , p o g r z e b 

n e m , ś.p. Z v j a Pogo rze l ska wróc i ła do i zaś odbędz ie się w ciąr^u b ieżącego t y -
Warszawy w okresie Bożego Narodzę- j godn ia . Z t r - n ł a a r t y s t k a os ie roc i ła m ę -
nia, pe łna w i a r y w swe z d r o w i e i v/ swó j • ż a , . a k t o r a K n i " - a d a T o m a , s iost rę i b r a -
p o w r ó t na scenę. W t v m czasie p r z y b y ł a j ta, o f i ce ra W . P. 
z Ł o d z i m a t k a a r t y s t k i i 3-go s t y c z n i a ! 

Nowy wynalazeK budwiha bumiere 
U p l a s t y c z n i e n i e f i l m u p r z y p o m o c y 

2 a p a r a t ó w i... o k u l a r ó w 
Twórca kinematografi i Ludw ik L u - ; się uzupełniające szkła ko lorowe —- czer 

miere przyjął w tych dniach przedstawi - i wone i zielone. Widz , wchodząc do k i -
cjeli prasy w swej w i l l i w Paryżu, aby na, o t r zymywać będzie przy kupnie b i -
zademohstrować im nowy wynalazek, letu okulary, szklą k tó rych składają sie 
k tó ry spowodować może rewolucję w z tych właśnie ko lorów uzupełniających, 
dziedzinie kina. - i Patrząc przez te okulary na ekran 

Niedoskonałością sztuki f i lmowej |u j rzy wszystko w zupełnie innej per-
by lo — mówi ł Li imiere — że nie dawa 
la ona nam poczucia rzeczywistości . 
Widz siedział w kinie i oglądał obojęt­
nie to, co działo się na ekranie, nie bio­
rąc bezpośredniego udziału w akcj i . Pró­
bowano już rozwiązać to zagadnienie w 
teatrze, zwłaszcza w Rosji, gdzie budo­
wano scenę bez kulis pośrodku w idow­
ni, tak że widzowie micU możność, ze 

spektywie. 
Lumiere rozdaje dziennikarzom oku­

lary i poleca im patrzeć na ekran. Gasi 
świat ło w pokoju, zbliża się do swego 
aparatu projekcyjnego. Wtedy następu­
je rzecz najbardziej zastanawiająca: 
Każdy z dziennikarzy odnosi wrażenie 
jakgdyby by ł na ekranie. Jakiś 

go. W k r ó t c e na t r o n w s t ą p i ł Miko ła j , 
k t ó r y z okaz j i swej k o r o n a c j i d a r o w a ł 
poec ie w s z y s t k i e jego w i n y , śc iągnął go 
do M o s k w y i o d t ą d Puszkin by ł pod oso­
bistą opieką cara oraz szefa żandar­
meri i , hr. Benkendorfa. 

W 1831 r o k u Puszk in ożen i ł się z 
N a t a l j ą G o n c z a r o w i zysku je p o n o w n i e 
s t a n o w i s k o r z ą d o w e , j a k o kustosz archi­
walny. 

M a ł ż e ń s t w o b y ł o jego zgubą. N a t a l i a 
G o n c z a r o w a nie b y ł a o d p o w i e d n i ą żoną 
d la Puszk ina . N i e r o z u m i a ł a go, n ie zda ­
w a ł a sobie s p r a w y z jego gen juszu, a 
pon ieważ sama w y r ó ż n i a ł a się m a ł o ­

dusznością, w i ę c d o c h o d z i ł o m i ę d z y 
m a ł ż o n k a m i często do k o n f l i k t ó w . B y ł a 
p r z y t e m do n i e m o ż l i w o ś c i skąpa . Gdy 
P u s z k i n b u d z i ł się w nocy , p o d w p ł y w e m 
nowe j o lśn iewa jące j m y ś l i , k t ó r ą chc ia ł 
p rze lać n a t y c h m i a s t na p a p i e r i w t y m 
ce lu zapa la ł św iecę , pani Natalja świe­
czkę to n a t y c h m i a s t gasiła, mówiąc: 

— Noc jest p o t o , aby spać, a nie, że­
by w ie r sze pisać... 

O n a s ta ła sie r ó w n i e ż f a k t y c z n i e 
p r z y c z y n ą jego t rag iczne j śm ie rc i . 

Z a l e d w i e w sześć la t p o ś lub ie wy­
w i ą z a ł się romans między panią Natalją 
a baronem Heeckerenem, p o s ł e m Ho­
l e n d e r s k i m . S p r a w a s k o ń c z y ł a się poje­
d y n k i e m , w czasie k t ó r e g o Puszkin zo­
stał śmiertelnie ranny. P e j e d y n e k o d b y ł 
się 27 s t yczn ia 1837 r. ( w e d ł u g st.st.) a w 
d w a dn i p o t e m , w p i ą t e k 11 lutego (29 
stycznia) o godzinie 2 min. 45 po połud­
niu poeta zamknął na w iek i oczy... Po-
c i c h u t k u w nocy , aby n ie w y w o ł y w a ć 
zb iegow iska , p r z e w i e z i o n o t r u m n ę sa­
n i a m i do pos iad łośc i M i c h a j ł o - - s k o j e . 
N a u c z y c i e l i o p i e k u n p o e t y , Ż u k o w s k i j , 
opisuie m o m e n t od jazdu trumny w ten 
sposób: , 

— O północy sanie ruszyły. Wkró tce 
skryły się za węgłem domu. I w tej 
chwi l i wszystko, co by ło na tej z iemi 
P u s z k i n e m , znik ło nazawsze sprzed 
mych oczu". 

N a o c z n i ś w i a d k o w i e t w i e r d z ą zgod­
nie , że P u s z k i n og romn ie c i e rp i a ł przed 
śmierc ią . M i m o t o p o e t a n ie n a r z e k a ł , 
n ie ięcza ł n a w e t . 

Sam o p a t r y w a ł sobie ranę , k t ó r a bo­
la ła n i em i ł os i e rn i e . Przez c a ł y czas ko ­
nan ia b y ł p r z y t o m n y . T y l k o w p e w n e j 
c h w i l i w y c i ą g n ą ł r ę k ę w s t ronę D a l a i 
r z e k ł : 

— No, podnieś mnie, chodź... wyżej, 
wyżej... no, chodź... 

A l e już p o c h w i l i o d z y s k a ł z n o w u 
p r z y t o m n o ś ć , z a w s t y d z i ł się, j a k g d y b y , 
w ł a s n y c h s ł ó w i d o d a ł : 

— Z d a w a ł o m i się, że w d r a p u j ę się z 
t o b ą po t y c h k s i ą ż k a c h na p ó ł k a c h . . . 
byt l iśmy już w y s o k o i z a k r ę c i ł o m i się w 
g łowie . . . 

P u s z k i n umarł, mając zaledwie 37 
lat... W t y m czasie ros ło już n o w e p o k o ­
len ie , n o w a p le jada rosy j sk i ch p o e t ó w i 
p i sa rzy o w s z e c h ś w i a t o w e j s ł a w i e : — 

G d y P u s z k i n u m i e r a ł , Gogol miał 28 
la t , Gonczarow — 25, Lermontow — 23, 
Turgenjew — 19, Dostojewski — 16, 
Lew Tołstoj — 9. 

P u s z k i n odchodz i ł , będąc u szczy tu 
swego t a l e n t u , a m i m o t o już w t e d y w y ­
czuwa ł w o k ó ł s iebie p u s t k ę i b r a k za­
i n t e r e s o w a n i a . W o s t a t n i c h l a t a c h ży ­
cia twórczość jego spotykała się wszę­
dzie z pewnem nawet lekceważeniem. 

J e d n i m ó w i l i , że on się już zestarzał. 
T o b y l i c i , k t ó r z y jeszcze n ie do roś l i do 
z rozum ien ia jego t w ó r c z o ś c i . I n n i t w i e r -

IUQŻ' 
„ w - , ~v .czyzna macha koło jego twarzy rękoma, zrozumienia jego twórczości. Inni twier-

swych miejsc, położonych amfiteatralnie J Lokomotywa przejeżdża obok niego tak J dzili, ż e Puszkin już „się wypisał" . To 
obserwować akcję ze wszystk ich stron i blisko, że Instynktownie odsuwa się n a , byl i , ci którzy nie mogli wznieść się na 
równocześnie. Kino nie mogło się zado- 'bok . (wyżyny jego ducha 
wol ić tak p rym i t ywnem rozwiązaniem I Chodzi więc o to, iż każdy widz w 
tego problemu, tembardziej, że m ia ło : kinie jest na ekranie, jest jakgdyby w 
większe możl iwości , aby urealnić akcję, toku akcj i , jakgdyby akcja odbywała się 
ł , , „ „ „ „ o r.:~ — - l x i - : -
toczącą się na płótnie. j woko ło niego, - p rawdz iwa " a k e f a " ze ! TSXTSSSM P " ° v > p s . e u d o m m e m 

Przez wiele lat myślałem nad tern-wszystk iemi szczegółamiT Zatraca slS i ^ e z d z i c ć Miedziany był skonhskowa 

J e d n a k ż e na jn iem i ł os ie rn ie j t r a k t o ­
w a ł a o-o cenzura , S w ą „ C ó r k ę k a p i t a n a " 
rnusaal d r u k o w a ć p o d pseudon imem. 

wszystk iemi szczegółami. Zatraca się 
poczucie rzeczywistości , zapomina się o 
tern, że jest to. kino i odnosi się wraże­
nie, że to, co się dzieje na płótnie, ro­
zg rywa się woko ło nas. 

Lumiere wyjaśnia, że są to dopiero 
[próby. W najbl iższym czasie wykończy 
on w łaśc iwy aparat projekcyjny stereo 

ny . 
D o p i e r o w 1880 r o k u wzn ies iono mu 

pierwszy nomnik w mieście rodzinnem, 
potem w Petersburgu i Odessie. 

Znaczen ie Puszk ina w l i t e r a t u r z e r o ­
sy jsk ie j może b y ć p o r ó w n a n e chyba t y l ­
k o z po tęgą w inne j dz iedz in ie P i o t r a 
W i e l k i e g o . K t o ś n a z w a ł K a n t a „węzło-

naka oraz Waldteufla 
wykona orkiestra. 

Estudiantina, 

^kominy, a wtedy wszystkie" nasze do-1 wą7tacja" ' f i lozol j i " . T a k a „stacją wezło 
lvcncjnsowe pojęcia o kinie zostaną cat-Jyyą histor j i " b y ł P io t r , t aka „stacją węz 

( x ) , ?ową l i teratury rosyjskiej" był 
i k in , ' j ) . 

kowicic zmienione. Pusz-
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ŚRODA, 12 lutego 1936 r. 
6*30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—6.34: Pobudka do 'gimnastyki. 6.34— 
6,50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 7.55—8.00: Parą informacyj. 8.00—8.10; 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra­

kowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.30 „Bibljoteka domowa" — pogadanka 
— wygłosi Wiktorja Hartlebowa. 12.30—13.25. 
Wielkie potpourri z melodyj Jana Straussa w 
wykonaniu Orkiestry Kameralnej pod dyr. Ada­
ma Hermana (z Krakowa). 13.25—13.30 Chwil­
ka gospodarstwa domowego. 13.30-14.30 „Wiwa* 

karnawał'' — płyty. 14.30—15.12 Przerwa. 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15,15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15 30—16.00 Muzyka salonowa — płyty. 
16.00—16.20. „Wędrówki dookoła ^globu1' — 

,Wielki kraj na małych wyspach — Anglja" 
' — pogadanka Stefana Balickiego — dla 

dzieci starszych (z Poznania). 
16.20—16.45. Eugenjusz Goossens: Koncert na 

obój z fortepianem. Wykonawcy: A. Brajt-
. man — obój, Samuel Chones — fortepian 

• (z Wilna). 
16.45—17.00. Rozmowa muzyka ze słuchaczem 

rad ja. 
17.00—17.20. „Dyskutujmy" — „Urok naszej pro 

wincji" — wygłosi odczyt Stanisław Sumiń­
ski. 

17.20—-17.50. Pieśni śląskie — Wykonawca: Fran­
ciszek Pavia. 

17.50—18.00. „Świat się śmieje" — przegląd hu 
moru zagranicznego w opracowaniu Bruno 
Winawera, w wykonaniu Józefa Orwida i 
Jacka Woszczcrowicza. 

18.00—18.30. Trąrismisja z Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Garmisch-Partenkirchen. 

18.30 18.45. Feljeton z cyklu „Na horyzoncie 
łódzkim'' — p. t. „Wieczory łódzkie'1 — wy­
powie redaktor Czesław Gumkowski. 

18.45—19.10. Uwertury _ płyty • 
1.9.10—19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast 
19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.50. Transmisja z Igrzysk Zimowych 

Olimpijskich w Garmisch-Partenkirchen. 
19.50-20.00: Reportaż aktualny 

Echa awantur antyżydowskich 
Sprawcy ekscesów przed sądem okręgowym i starościńskim 

W niedzielę, dnia 22 grudnia r .ub., się na żydowskie stragany, przewraca 
Bałucki Rynek by l terenem ekscesów jąc je i demolując 
antyżydowskich. 

Ponieważ by ła to niedziela przed­
świąteczna, władze naszego miasta ze­
zwol i ł y , aby w dniu t y m handel odbywał 
się również na targowiskach, wobec 
czego rozstawiono stragany m. in . na 
Rynku Bałuck im. 

Wśród sprzedających by l i także ży­
dzi. W pewnej chwi l i na Bałucki Rynek 
wtargnęła grupa demonstrantów, k tó­
rzy, wznosząc wrogie ok rzyk i , rzuci l i 

Awantura została z l ikwidowana do­
piero po przybyc iu policjantów, k tóra 
poczęła rozpraszać demontsrantów. Je­
den z nich, a mianowicie Władys ław 
Klimczak, stawi ł w ładzy opór, za co zo­
stał p rzy t rzymany i pociągnięty do od­
powiedzialności. 

Sąd Okręgowy skazał go wczora j na 
2 miesiące aresztu. 

* 
Ubiegłej niedzieli w parku im. Ponia-

Trzy pożary wczorajsze 
Spłonęła oranżeria na cmentarzu ewangelickim 

Straż ogniowa zawiadomiona zos ta - 'p rzy u l . Kilińskiego 44. 
la wczoraj rano o pożarze, jaki wybuchł I Ogień objął szybko belki i przeniósł 
na cmentarzu ewangelickim parafji św. się na sufit oraz do mieszkania, zajmo-
Jana przy u l . Srebrzyńskiej 7. wanego przez F . Mędrzyekiego. Na 

Jak się okazało, płonął budynek drew- j miejsce pożaru przybył II oddział straży 
niańy, w którym mieści sie oranżeria, 

towskiego p rzy wy jśc iu na ul . Inżynier 
ską grupa awanturn ików zatarasowała 
fur tkę, nieprzepuszczając spacerowi­
czów. 

Podczas awantury poturbowano k i l - ! 
ka osób. Policja zatrzymała trzech spo-: 
śród awanturn ików, k tórzy stanęli wczo 
raj przed sądem starościńskim. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd starościn' 
ski skazał Bronis ława Szymańskiego: 
(Radwańska 53) na 2 miesiące ' bez­
względnego aresztu, Aleksandra Fiedo-
rowa (Kąlna 37) 1 Romana Wiśniewskie­
go (Senatorska 26) po miesiącu bez­
względnego aresztu. 

Wszystk ich z miejsca osadzono w 
areszcie dla odbycia kary . (k) $ 

ogniowej, k tóry po godzinnej akcji po­
żar zlokalizował. 

St ra ty są dość znaczne i wynoszą o-
koło 10.000 zł. 

* 
Trzeci pożar wybuchł w dniu wczo-

Pastwą ognia padła część budynku' ra jszym w mieszkaniu Szai Grinbaum 
oraz zniszczone zostały kwiaty i rośliny, ' p r zy ul . Żydowskiej 15, gdzie również 
Wysokość strat nie została narazie u-1 od rozgrzanej rury piecyka zajęła się 
stalona. Nie stwierdzono również przy-

l czyny pożaru. 

należąca do miejscowego grabarza, Ge 
bauera. Ogień rozszerzał się z gwał­
towną szybkością, jednak dzięki ener­
gicznej akcji straży sytuacja została o-
panowana po upływie godziny, 

* 
Od rozgrzanej ru ry piecyka zapaliła 

20.00-20.45. Audycja ku czci Marszałka Józefa s j ę ś c j a n a w mieszkaniu Starka W domu 
Piłsudskiego. 

'ściana, a następnie meble. 
Urządzenie mieszkania zostało kom­

pletnie zniszczone. Straty wynoszą o-
koło 2.000 zł. 

20.45 — 20 55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00 -21 35. 24-ta audycja z cyklu „Twórczość 

Fryderyka Chopina" w opracowaniu prof. 
dr. Zdzisława. Jachimeckicgo. Wykonawca; 
Edwarda Feinsteinówna. 

2,^35-21.50. „Od.Asnyką^o.S.taftą" — (erotyki) 
kwadrans po.elyckf w opracowaniu' dr. 

ł > a s . 4 u , , u s z a
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21^0—22.00. „UCzcIwa' ! nieuczciwa konkuren­
cja" — pogadanka dla kupców — wygłosi 
Bolesław Rutkowski. 

22.00—22.30. „Skąd się wzięło „Echo"'? — au­
dycja muzyczna (z Poznania). 

22.30—22.35. Reportaż z Igrzysk Olimpijskich w 
Garmisch-Partenkirchen 

22.35—22.40. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.40—23.30. Muzyka taneczna w wykonaniu 

Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

W przerwie około godziny 23.00 -23.05 
Wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji lotniczej. 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18 00. RYGA. Muzyka popularna. 
18.30. BUDAPESZT. Muzyka lekka. 
18.45. MOSKWA (WCSPS). Soliści. 
20.00. SZTOKHOLM. Koncert symfoniczny 
20.15. BUKARESZT. Muzyka dwułortep. 
20.35. RZYM. „Napój miłosny" opera. 
20 35. MEDJOLAN. Koncert kameralny. 
22!l5. MEDJOLAN. Muzyka taneczna. 
23.15. BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 

Pny drzwiach mi 
6 1 - l e t n i a w ł a ś c i c i e l k a d o m u s c h a d z e k , — 

" D e m o r a l i z a t or d iA e we z y l i c i e 

G r u ź l i c a 

i u c 
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc 
różnicy dla pici. wieku i stanu pociąga 

bardzo wiele ofiar-
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron-
ch tu, grypy, uporczywego męczącego 
•kaszlu itp. stosuia P' P- Lekarze „Balsam 
Trlkolan-Age". który ułatwiając wydzie­

lanie sie plwociny. usuwa kaszel 

& Okręgowy rozpoznawał wczo ­
raj przy drzwiach zamkniętych sprawę 
61 -letniej Apolonj l Bul ińskiej , oskarżo­
nej o czerpanie zysków z cudzego nie­
rządu. 

Bulińska w mieszkaniu swem przy 
ul Grabowej 29 urządziła dom schadzek 
do którego sprowadzi ła k i lka prostytu­
tek. Pobierała od nich stałe opłaty zu 
mieszkanie i utrzymanie, a niezależnie 
od tego każda „pensjonarj i iszka" musia-
ia płacić nienasyconej „opiekunce" po 
połowie „honorar jum", otrzymanego od 
gościa. 

W dniu 24 kwietnia r. ub. dom scha­
dzek Bulińskiej został opieczętowany u 
sędziwa właścicielka tego zakazanego 
przez władze „przedsiębiorstwa" zosta­
ła aresztowana i osadzona w więzieniu. 

Na wczorajszej rozprawie w charak­
terze świadków zeznawały dwie byłe 
„pei isjonarjuszki" Bulińskiej. a mianowi ­
cie Regina Ruszkowska i Katarzyna Bie­
lecka, k tórych zeznania wypad ł y zgoła 
inaczej, niż w toku dochodzenia. 

Wobec powyższego na zarządzenie 
prokuratora Osuchowskiego obydwie 
prostytutk i zostały aresztowane na sali 
pod zarzutem złożenia fa łszywych ze­
znań. 

Apolonji Bul ińskiej sąd wyznaczy ł ka­

rę 2 łat Więzienia. " •'•'••> 
* 

Również przy drzwiach zamknię­
tych rozpatrywana była wczoraj sprawa 
49-letniego Jana Pietrzaka, zamieszka­
łego w 7gierzu przy ul. Zielonej 2, oskar 
żonego o deprawowanie ki lkuletnich 
dziewczynek z -k tó remi zwyrodnialec 
u t r zymywa ł stosunki p łc iowe. 

Zwabiał je słodyczami do piwnicy, 
gdzie dopuszczał się ohydnych czynów. 
Jedna z jego ofiar powiedziała o wszyst-
kiem rodzicom, a ci z łoży l i skargę do 
policji, która aresztowała zwyrodnialca. 

Pietrzak skazany został na lata w ię ­
zienia, (k.) 

O 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej I § 
Retkińskiej do sprzedania. 9 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. O 
Zarząd spadkobierców 1. K. ó 
Poznańskiego, w dni pow- 2 
szednie od 10—12 1 od 4 g 
do 6 popołudniu. 
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SALA FILHARHONJI C H AJ ELE 

Energiczny, 
dobrze prezentujący się młody człowiek 
będąc na posadzie, dysponuje kilko­
ma wolnemi godzinami dziennie. Po­
siadając rozlegle stosunki w mieście, 
jak również, znajomość branż: czeko­
ladowej, żelaznej i papierniczej 
CHĘTNIE PRZYJMIE DODATKOWO 
ZAŁATWIANIE ZLECEŃ, INKASA itp. 
Pierwszorzędne referencje. Łaskawe 
oferty proszę kierować do administra­

cji „Republiki" pod 
„ENERGICZNY" 

Nasz reporter zanotował 
W dnu wczorajszym w bramie domu przy 

ulicy Limanowskiego 17 przechodnie natknęli się 
na leżącego bez przytomności mężczyznę.Lekarz 
stwierdził silne zatrucie jakąś nieznaną trucizną 
i po przepłukaniu denatowi żołądka, przewiózł 
Ko w stanie i-slabionym do szpitala w Radogo-
szczu. Desperatem okazał sta 27-letni Moszek 
Rudkiewicz, zamieszkały w Poddębicach. 

• • • 
. .W micszkjniu wlasnem przy ul. Bliskiej 4 
*usi'!(iwala pozbawić sie życia prẑ ez żYżytie^więk 
szoj dozy sublimatu 28-lctnia bezrobotna Hen­
ryka Staniaszczyk. Lekarz pogotowia przewiódł 
chorą w stanie ciężkim do szpitala-

* t * 
Na ul. Brzezińskiej 2 w celach samobójczych 

zatruł się kwasem solnym 37-letni bezrobotny 
i bezdomny Antoni Grabicki. Pomocy udzielił 
mu lekarz pogotowa I w stanie osłabionym 
przewiózł go do szpitala. 

Wczoraj w mieszkaniu własnem przy ulicy 
Pomorskiej 89, us^owala pozbawić się życia 25-

i letnia Stefania Wielicka, która wyp la większą 
I dozę jodyny zmieszanej z sublimatem- Przy­

czyna — zawód miłosny. 
• • * 

W dniu wczorajszym na ulicy Nawrot obok 
domu Nr. 16 wskutek ślizgawicy 38-letnl Chil 
Barach (Napiórkowskego 23) upadł i złamał rę­
kę. Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu'poszko­
dowanemu pomocy, przewiozło go w stanie osła­
bionym do domu. . • . 

Na ulicy Zgierskiej w pobliżu Placu Kościel­
nego wynikła bójka mędzy dwoma mężczyzna­
mi- Dotkliwie poturbowany został 45-ietni-Józef 
Paluszczak, zamieszkały przy ulicy Zgierskiej 
48, który, odniósł kilka ran tłuczonych głowy. • • • 

W lokalu wydziału opieki społecznej Zarządu 
m. Łodzi przy ul- Zawadzkiej 11 pozostawione 
zostały przez nieznanych rodziców dzieci: — 
dziewczynka licząca około 2 lat, oraz chłopcy 
jeden liczący 7 lat i drugi około 10 ijni. Dzieci 
umieszczon w Miejskim Domu \Vychow2Ccryr.'.-
Za rodzicami rozpoczęte zostały poszukiwań a. 

W dniu wczorajszym został dotkliwie potiiry 
przez nieznanych sprawców w bójce na iilcy 
Lutomierskiej 42-letni Stanisław Marczak- Do 
pobitego wezwany został lekarz pogotowia ra­
tunkowego, który pozostawił go w stan'e osła­
bionym'-na miejscu-

teł. 213-84. 
W czwartek, dnia 13 bm. i sobotę, dnia 15 bm-

o godz. 8-30 wiecz i 4 pop-
Ostatne trzy pożegnalne występy 

światowej sławy artystki I pieśirarki teatru „HABIMA" w nowym rewelacyjnym programie 
Bilety w cenie od 80 gr. do nabycia w kasie Filharmonii, przyczem na sobotni koncert po­

południowy ceny mejsc zniżone. • . 

SALA FILHARHONJI pod kier- b. art. teatru Stanisławskiego w Moskwie Wasiljcwa - Sikiewicza 
Przebojowa satyra polityczna osnuta na stosunkach panujących w Niemczech 

teł. 213-84. 

Dziś w środę, dnia 12 bm. o godz. 8.30 wiecz-
Ostatnie pożegnalne przedstawienie 

ROSYJSKIEGO TEATRU DR A M A ^ C Z N E G g , 

T » f r „ROZMAITO?er 

99 W T E S Ę K i * 

Bilety w cenie od 54 groszy sprzedaje kasa Filharmonii. 

telcf- 112-25 

W s z f C h s w i n U w o j s ł a w y l i I m 
. o d z n a c z o n y 7 l e t c n i • m i l i t a r n i 
\ v 16 ji'i'T)jtwach 1 i i i ' i ' | ) c i s U i c l i 

Dziś w środę, o godz. 9 wiecz. PREMJERAH! 
arcyzabawne widowisko palestyńskie I. Nożyka 

II część Tel-Aw.w p. t.: CERTYFIKATY 

Na ulicy Cegielmanej w pobliżu ulicy Kiliń­
skiego zemdlał z głodu 43-letni bezrobotny i bez­
domny Karol Pajęcki. Przewieziono go do szpi­
tala zapasowego przy zbiorni miejskiej. 

W BIAŁEJ SALI - BAL STUDENTÓW WWP. 
Doroczny Bal Towarzyski Samop. Bratniej 

Stud. W W. P. odbędzie się w sobotę,, dnia 15 
lutego w Białej Sali Hotelu Manteufla, Zachod­
nia nr. 43. 

Wstęp tylko za zaproszeniami. 

WYSTAWA N. SZPIEGLA. 
Znany artysta malarz Natan Szpiegcl otwie­

ra w najbliższych dniach wystawę swoich obra 
zów w lokalu B'nei Brith przy ul. Piotrkow­
skiej 90. 

OSKARiAM CIĘ, MATKO!... <U naternelle) 
W k r ó t c e w k ln ie 

CASMO" 

file:///Vychow2Ccryr.'.-


u r j e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
99IRE P U B L I K A " 2. d n i a 12 i u t e a a 1 9 3 6 Dzlat gospodarczy — tel- 211-60. 

Debaty kartelowe 
Gdy w przędzalnictwie bawełnia-

nem łódzkiem wenty lowany jest nowy 
projekt kartelu — angielska izba gmin 
przystępuje do trzeciego czytania usta­
w y o karte lu p rzymusowym w tej gałę­
zi przemysłu. 

Koncepcje, kiełkujące przez całe pięt­
nastolecie w przemyśle angielskim, do­
chodzą w ten sposób do bliskiego już 
tr iumfu. Jego historja ma pewne podo­
bieństwa do (nie synchronicznej copraw-
da) historj i łódzkiej. 

W r. 21 , gdy rozbudowa wojenna u-
jawni ła już swój nadmiar, poczęto mó­
wić o „organizacj i przędzalnictwa". 
W następnym roku przeprowadzono w 
Lancashire bez skutku plebiscyt na te­
mat ograniczenia czasu pracy. Jeszcze 
w dwa lata później rząd przystąpi ł do 
oficjalnej ankiety o stanie te] gałęzi. 
W 25-tym r. zastosowano pierwszą zor­
ganizowaną redukcję czasu pracy. 
W dwa lata później stworzono zrzesze­
nie producentów przędzy dla ustalania 
cen; po dalszych dwóch latach rachi­
tycznej działalności zrzeszenie się roz­
padło. W 31-tym bezowocnie próbowa­
no wprowadz ić dobrowolnie system 
k o n t y n g e n t o w y : w następ­
nym z różnym skutkiem — system 
wyłączenia zbędnych wrzecion. Rok 
33-ci by ł datą k ró tko t rwa łe j i niesku­
tecznej umowy dżentelmeńskiej o regu­
lacji cen. W następnym ustanowiono tak 
zwany komitet Coiwyn 'a , którego pro­
jekt właśnie po niespełna dwóch latach 
ma się teraz stać ustawą. 

W ten sposób po żeglowaniu t r w a -
jącem pół okresu aktywności jednego 
pokolenia — przędzalnictwo angielskie 
pomimo silnego oporu, przec iwn ików — 
stwarza kar te l . 

Nie będziemy powtarzać zasad o-
gremnej rozmiarami ustawy, zarefero-
wanej zresztą na tem miejscu latem ze­
szłego roku. Przypomnimy ty lko , że 
wszystk ie elementy wszechstronnej kon 
cepcji kar te lowej skute zostały potęż-
nemi ogniwami przymusu: w y k u p i zni­
szczenie paru mi l jonów wrzecion, stabi­
lizacja stanu posiadania, ustalenie kon­
tyngentów z dopłatami za przekraczanie 
i premiami za niedociągnięcie; p rzymu­
sowa izba przędzalnictwa. Dodamy, iż 
środki na realizację planu (wykup wrze­
cion) znaidą się z pożyczki rządowej w 
kwocie 50 mi l jonów z łotych, ulega­
jącej umorzeniu z przymusowej opłaty 
rocznej od czynnego wrzeciona. 

Debata parlamentarna wykazu je 
przyt łaczającą większość za ustawą, 
(parę poprawek łagodzących pewno 
przejdzie). T y l k o laburzyści glosują 
zgodnie przeciw. Nawet l iberałowie roz­
bi l i się w głosowaniu, chociaż w batalj i 
parlamentarnej padają te same groźne i 
objektywne usprawiedl iwione s łowa, 
które s łyszymy i w Łodz i : premja za 
marazm i nieróbstwo,' subsydja z kiesze­
ni podatnika (pomoc rządowa w postaci 
pożyczki!) , a w idmo zdystansowania 
technicznego i handlowego przez zagra­
nicznego konkurenta (zwłaszcza — Ja­
pończyka) pada na ściany westminster-
skie. 

Czytelnik debaty nie może oprzeć się 
wrażeniu, iż dla jej uczestników najdo­
nioślejsze, bo stokrotnie powtarzane ja­
ko argument, cy f r y „plebiscytu w rze ­
c ion" : 28 mi l jonów za ustawą, 11 — 
przeciw.. Wyda je ml sie to najistotnie)-
Bzem w sprawie, bo w i d z - w tem z jawi ­
sku zmierzch nleznającego prawa w ięk­
szości indywidual izmu gospodarczego i 
to w samej jego metropol i i . Dr. A. Z. 

Sw?a*owe zanasy zioła 
Fcdawsne w wykazach oficjalnych światowe 

zeprsy złota, z wyjątkiem Z. S. R. R. i Wioch, 
zwiększyły się w clęgu roku ubiegłego o 500 mi-
ljonów dolarów złotych. Największy przyrost 
•łota wykrzaly Stany Zjednoczone A. I'., a mia-; 
nowicie 1.178 miijonńw dolarów złotych, dalej, 
Kanr-da — 55 miljn. ćol. i Angija — 39 miljonów 1 

dolców złotych. Największy ubytek złota w 
tym okresie wykazała Francja, a mianowicie — 
621 miljonów. 

Targi wełniane w Łodzi-korzystne 
dla przemysłu i rolnictwa. — Los projektu giełdy z f e o z o w o -
towarowej zadecyduje s i ę wkrótce. — Zakończenie ankiety 

„Republiki" 
Kończąc naszą ankietę w sprawie też teraz bądź marnuje sie ona, bądź więcej będzie w Polsce takich punktów 

utworzenia w Łodzi targów we łn ianych ' jest zakupywana przez małych handla- styczności — tem lepiej i dlatego też 
prosimy o wyrażenie swej w t y m ' rzy , k tó rzy płacą producentom niskie tak zdecydowanie opowiedziałem się 
względzie opjnji p. prez. W ł . Landsber- ' ceny, ple stanowiące zachęty do roz- za utworzeniem targów w Łodzi , 
ga, dyr . „Tomaszowskie j Fabryk i Suk-1 szerzania tej "produkcj i . Aukcje łódzk ie j Zorganizowanie ich a następnie pro-
na „ H . Landsberg". umożl iwią drobnym hodowcom ominie- '> wadzenie napewno nie będzie rzeczą 

— W projekcie powyższym — mó- cie tego pośrednictwa i bezpośrednie \ łatwą, jeżeli wiec ro ln ic two miejscowe 
w i p. prez. Landsberg — wldze | dotarcie do konsumenta. W rezultacie! ten duży kłopot i ciężar bierze na sie-

wlele zalet, j więc pr^daż raczej się zwiększy a dz ięk i ' bie, in ic jatywę jego trzeba powitać z 
uważam więc poparcie go przez prze- ; p łynącym z targów ułatwieniom i k o - ; uznaniem. Jedno wszakże należy za­
mys ł 1 ro ln ic two łódzkie za bardzo i rzyściom będzie się zwiększać również uważyć, iż utworzenie targów w Łodzi 

chów owiec. | winno nastąpić na podstawie koordy-
Aukcje łódzkie — mojem zdaniem—: nacji działalności handlowe! w zakresie 

wskazane. 
Podejść do tego zagadnienia należy 

z zasadniczego założenia: jeżeli k toko l ­
wiek podejmuje próbę zorganizowania 
tak niedostatecznie u, nas Dostawionego 
handlu wełną kra jową — nie należy mu 

bezwątpienla przyniosą 
korzyść łódzkiemu przemysłowi 

wełnianemu. Przedewszystkiem u c z y 

we łny Łodzi i Poznania oraz na podsta­
w ie 

tych samych uprawnień. 

przeszkadzać lecz pomóc, 
Nie sądzę, aby stworzenie jeszcze 

jednego ośrodka tego handlu mogło spo 

nią zbędnemi, a przynajmniej ograniczą \ jakie w tej dziedzinie posiada Poznań. 

W zakończeniu prosimy jeszcze o 
wypowiedzenie się w tej sprawie p. 

jako przedstawiciela 

wy jazdy do Poznania, które zabierają 
czas i przecież kosztują. Pozatem umoż 
l iwią przemysłowcom lepsze zapozna-wodować zmniejszenie lub rozdrobnić- j nie się z wełną kra jową, naogół. trzeba | W ł . Marguliesa, 

nie podaży we łny . Przeciwnie, należy to stwierdzić, mało u nas znana. W cza ' handlu wełną 
przypuszczać, Iż raczej ją zwiększy. Je i sie dwu- t rzydn lowego pobytu w Pozna! P. Margulies jest równreż zwolennl -
żeli między Poznaniem i Łodzią uzgod- j niu mało jest możności dokładnego zba kiem wysuniętego przez giełdę zbożo-
nione zostaną terminy targów, jeśli nie dania dostarczonej na targi we łny . Jeśli j w o - t o w a r o w ą projektu, 
będą przypadały w jednym okresie, | będziemy mieli ją tu, na miejscu, o ileż 
wełna niewątpl iwie przesyłana będzie 
z jednego miasta do drugiego, o roz­
drobnieniu podaży nie może być zatem 
mowy . Natomiast aukcje łódzkie przy­
czynią się n iewątpl iwie do skupienia 
wokó ł nich 

drobnych hodowców owiec 
z naszego i sąsiednich wo jewództw, któ 
r y m nie opłaca się obecnie .wysy łać nie 
wielk ich ilości we łny do Poznania. To 

Jedno jest pewne — mówi , — o-
becnie przemysł łódzki , pragnąc zaku­
pić wełnę kra jową, w większości w y ­
padków zwraca się do pośredników za 
miejscowych 1 przez nich przeprowa-

producentem we łny , styczności tak bar j dza tranzakcje. Czemuż nie uniknąć 
dzo pożądane). Dzięki niej przemysto- tego pośrednictwa? Aukcje ł ódzka da-
wiec będzie miał możność — z jednej, dzą mu możność dokonania zakupów 

lepiej będzie można to uskutecznić. 
Ponadto aukcje w Łodzi — to jesz­

cze jeden 
punkt styczności z dostawcą-

strony lepszego wykorzystan ia surow 
ca krajowego, z drugiej — wp ływan ia 
na podnoszenie jego gatunkowoścl . Im 

Al Pierwszy sezonowy przyjazd grupy importerów amerykań­skich do Polski 

bezpośrednio, a więc 
ła tw ie j 1 taniej. 

Nie obawiam się, aby targi wełniane w 
Łodzi nie spełni ły swego zadania, nie 
mogąc dostarczyć dostatecznej ilości su 
rowca. Być możę, że w Pierwszym, o-, 
kresie podaż nie będzie zbyt wie lka, z 
chwilą jednak, gdy aukcje łódzkie spo-

! pularyzują się, dowóz surowca będzie 
' napewno równie duży jak do Poznania. 

d w u c h 
cze da ls i p r z e d s t a w i c i e l e wie lk ich ame- wując na miejscu zakupów kc lckcy j , k t ó M y ś l u t w o r z e n i a w Ł o d z i a u k c y j 
r y k a n s k i c h f i r m importowych w l i c z n e re są n i e z w ł o c z n i e w y s y ł a n e do St. Zje-1 w e | k r a j o w e J w i t a r n z z a d o w o l e n i e m 
k i l k u n a s t u . I m p o r t e r z y Cl W t r a k c i e dnoczonych . D o p r . r o p o z o r i e n t o w a n i u ;. z t W Z g i ę d U t * e p r a g n ę w n ie j w i -
swego p o b y t u w Polsce p r z y b ę d ą w p ie r s , ę , ,ak dany t o w a r zosta ł P " W Y ; d z i e ć z a p o c z ą t k o w a n i e a k c j i , z m i e r z a -
w s z y m rzędz ie do Ł o d z i , ce lem n a w i ą ż ą - przez k u p c ó w a m e r y k a ń s k i c h następują 
n ia bezpośredn iego k o n t a k t u z po l sk i e - dalsze zamówienia, 
m i f i r m a m i p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o , ! Dodać na leży , że importerzy amery-
a ' b o w i e m interesują się rozmaitemi arty , kańscy dotychczas Polski nie odwie- , 
k ' j łami wlókienniczemi, wyrabianemi dzali, za ła tw ia jąc swe z a k u p y na n a s z y m „ ,' . . . . 

przez przemysł łódzki . | r y n k u za p o ś r e d n i c t w e m f i r m c z e s k i c h , ; f t a k ż e " a wszelkie dodatkowe produk-

n i e m i e c k i c h , a u s t r i a c k i c h z k t ó r e m i są i & z ***** w i ą z a n e , i a k wyczeszk l , 

jącej do stworzenia u nas targów na su 
rowiec niety lko k r a i i w y 
lecz również zagranicznego pochodze-

Zaznaczyć na leży , że i m p o r t e r z y a-
m e r y k a ń s c y uda ją się n o r m a l n i e — w od szeregu la t w k o n t a k c i e . 

iii n 
Nie daje podsław do opedatkowania J a k o d z i a ł a l n o ś c i przemysłowe! 

Związek Izb Przemysłowo - Hand lo - .nych przyrządów do szpulowania, obsłu 
wych wystąpi ł do ministerstwa skarbu z ; g iwanych ręcznie czy też w sposób ze-
prośbą o wyjaśnienie, jak należy zakwa- j zwalający na pewną ekonomję kosztów, 
lifikować dla celów podatkowych prze- co zachodzi w wypadku przepakowywa-
pakowywanie kolorowej nitkowanej p rze 'n ia przy pomocy tychże samych drew-
dzy bawełnianej z paczek po 2 i pół i 5 nianyeh przyrządów, obsługiwanych me-
kg. do mniejszych pudełek o wadze 100; chaniczną siłą popędową. 
gr. Związek Izb wskazał, że jest to czyn-1 Wskutek przystosowania towaru do 
ność, zwyczajowo dokonywana przed potrzeb rynku, wartość jego podwyższa 
uskutecznieniem sprzedaży, poza tem]się jedynie o koszt opakowania oraz ro-
zaś nie ma ona żadnego wpływu na sam bocizny, względnie si ły popędowej. D la-
sposób nitkowania i nie zmienia w m - t e g o Związek Izb wyraz i ł pogląd, że w 
czem istoty towaru. Obojętna jest p r z y - I d a n y m wypadku wchodzi w grę zwycza 
tem okoliczność, czy przepakowywanie \jowa czynność przygotowawcza, mie-
odbywa się w sposób prymi tywnie jszy, Iszcząca sie ł " ramach działalności han-
to jest wyłącznie przy pomocy drewnia- dlowej. 

Ameryka Południowa nie godzi się 
na zmniejszenie godzin pracy we włókiennictwie 

W styczniu rb. w Santiago, stolicy Chili, rwo 
lana została pierwsza ogólnoamerykańska kon­
ferencja pracy, w której poza kilkoma europej­
skimi członkami genewskie) komisji pracy brali 
udział wyłącznie delegaci amerykańscy 17-tu 
państw. 

Celem konferencji w Santiago miało być 
przeprowadzenie rozlicznych reform oraz no­
wych porozumień socjalnych. Podczas tej pierw 

odpadki, szmaty. 
Konieczność stworzenia w Polsce 

ogólnych aukcyj na surowiec wełn in-
ny niejednokrotnie podkreślałem i pod­
kreślam raz jeszcze. Przemawia za nią 
wiele względów między innemi moż­
ność oszczędzenia poważnych sum, pła 
conych obecnie pośrednikom zagranicz­
nym. 

W szeregu w y w i a d ó w staral iśmy 
się zebrać wszystk ie argumenty, prze­
mawiające za i przeciw ciekawemu bez 
wątpienia pro jektowi giełdy zbożowo -
towarowej , popartemu przez Izbę Rol­
niczą. 

Prawdopodobnie już najbliższe dni, 
może tygodnie zadecydują o jego losie. 
Powołany do życia komitet organizacyj 
ny energicznie przystąpi ł • do pracy, 
zbierając niezbędne dane i rozpoczyna­
jąc wstępne k rok i w kierunku realizacji 
projektu- W ciągu dwóch tygodni odbę­
dzie się prawdopodobnie drugie Infor-
macyjne zebranie przedstawiciel i orga­
nizacyj gospodarczych i przemysłu łódz 
kiego, na którem komitet 'organizacyjny 
złoży sprawozdanie z dokonanych prac. 

szej panamerykańskiej konferencji uwydatniły sie.' 

różnice między Stanami Zjednoczonemi Amery­
ki Północnej a pozostałemi krajami amerykań-
skiemi. Przejawiły się one zwłaszcza przy obra­
dach, nad wnioskiem U. S. A. w sprawie zmniej­
szenia godzin pracy w przemyśle włóknistym, 
który to wniosek odrzucony został przez dele- Izba. Rzemieś ln i cza w Ł o d z i o rgan i zu 
galów południowo - amerykańskich. je w y c i e c z k ę na T a r g i w L i p s k u . Zg ło -

Konierencia chilijska przyjęła szereg postono- s z e n i a p r z y j m u j e Izba ( M o n i u s z k i 6) do 
wień, dotyczących ochrony pracy, I dn ia 14 b .m. w ł ą c z n i e , gdzie r ó w n i e ż u -

I dz ie lane sa w s z e l k i e i n f o rmac je . 

Wyciecz^ rzemieślnicza 
na Targi Międzynarodowe 

http://Dopr.ro
file:///jowa
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Z rynków pieniężnych 
N a r y n k a c h p ien iężnych w da lszym 

c iągu panuje spokó j . G i e ł d a w a r s z a w s k a 
z a n o t o w a ł a w c z o r a j z w y ż k ę d e w i z y na 
B r u k s e l ę 5 p u n k t ó w do 89.30, na A m ­
s te rdam o 15 p u n k t ó w do 359.95 i na 
Z u r y c h o 5 p u n k t ó w do 173.20. Lekko 
z w y ż k o w a tendenc ja d la do la ra , u j a w ­
n ia jąca się od 2 d n i , u t r z y m y w a ł a się r ó ­
w n i e ż w d n i u w c z o r a j s z y m , podnosząc 
k u r s k a b l a na N o w v J o r k o dalsze 1/4 
p u n k t a do 5.23 i 3/4. S t rac i ł a na tom ias t 
1 p u n k t dew i za na L o n d y n , k t ó r y no to 
w a n o po 26.26. Resz ta n o t o w a ń bez 
zmiany . 

B a n k Prrfski p ł ac i ł w c z o r a j za f u n t y 
26.14, za d o l a r y 5.20 i pó ł . 

Na r y n k u ł ó d z k i m k u r s y w a l u t n ie 
u l e g ł y żadne j zm ian ie . N o t o w a n o : f un t 
— sprzedaż 26.30, k u p n o 26.20, do la r 
5.22—5.20, do la r z ł o t y 9.05—9.02, rube l 
z ł o t y 4.82—4.80, m a r k a n i e m i e c k a 
1.51 — 1.50. 

Poż . s tab i l i zacy jna m i a ł a tendenc ję 
l e k k o mocn ie jszą , podnosząc swó j k u r s 
do 62.75 w żądan iu i 62.50 w p łacen iu . 
5 p roc . L.Z. m. Ł o d z i na r. 1933 z w y ż k o ­
w a ł y o 25 p u n k t ó w do 4.9.00 w sprzedaży 
i 48.50 w k u p n i e . D o l a r ó w k a 54 .00- -
53.00. 

Giełda p i e n i ł a , 
Warszawa. 11 lutego. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo 
dewizowej w Warszawie obroty dewizami by 
ły zwiększonS, przy tendencji niejednolitej. No 
towano: Amsterdam 359.95 (-4-15), Berlin 213.45 
Bruksela 89.30 ( + 5), Londyn 26.26 (—1), Ko­
penhaga 117.25 (+25) , Madryt 72.60. Nowy 
Jork 5.23,50, Nowy Jork kabel 5.23.75, Oslo 
131.90, Pary* 35.01, Praga 21.97 (-1-1). Sztok­
holm 135.30 (—15), Zurych 173.20 (4-5). W o-
brotach prywatnych: marka niemiecka 152.50, 
szyling austriacki 100, korona czeska 79.25, 
frank francuski 34.99, frank szwajcarski 173.50, 
gulden gdański 79.25, liry włoskie 33.50, leje 
rumuńskie 2.70, pengo węgierskie 92.75, dinary 
jugosłowiańskie 11, laty łotewskie 131, lewy 
bułgarskie 5.15, funty angielskie 26.28. palcstyń 
skie 26.26, dolary 5.22,25, rubel złoty 4.79, dolar 
zlcv.' 9.02, rubel srebrny 1.40. bilon 0.66. Bank 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5.20.50. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była niejedno 
lita przy* większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 97.50, Cu­
krownia „Nielcdew" 50, Węgiel 13, I.ilpopy 8.75 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była utrzymana, prz\ 
większych obrotacli 4 i pół proc. ziemskiemi, 5 
proc. konwersyjną i 5 proc. Warszawy nowe' 
nil. Notowano: 4 proc. dolarowa 53.25—53 
(—30), 5 proc. konwersyjną 59.50 ( + 25), 6 
proc. dolarowa 77—77.25—77, 7 proc. stabiliza­
cyjna 63—62.75 ( + 12), odcinki po 500 dolarów 
63.25, 8 proc. obligacje budowlane B. Ci. K. I e-
misja 93, 8 proc. Przemysłu Polskiego 89.50 
4 i pół proc. ziemskie 45.75—45.50 (—25), 5 
proc. Warszawy nowe 55—54.75 (—25), Drobno 
tranzakcje dokonane a nienotowane: 4 i pół 
proc. Warszawy 55.50, 8 proc. dillonowska 89.50 
7 proc. śląska 69 w pjaceniu, 7 proc. warszaw­
ska doiarewa 68, 5 proc. państwowa renta ziem 
ska 54, 3 proc. państwowa renta ziemska po 
1.000 zł. 56, po 500 zł. 56.50, po 100 zł. 68. W 
obrotach pozagieldowych: 3 proc. budowlana 
27—26.75—26.60 (—70), 4 proc. inwestycyjna 
53.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA, 
Na wczorajszem zebraniu gicldowem w Łodzi 

notowano: dolary 5.225—5.22, dolarówka 53.75—• 
53.40, poż. konwersyjną 59.75—5930, poż. sta­
bilizacyjna 63.25-62.75, Bank Polski 98.00 
97.50. ' Tendencja cokolwiek mocniejsza. 

Ul obronie rzesz pracujących 
Z działalności inspektoratów pracy i związków zawodowych 

Referat karny przy okręgowej ins­
pekc j i pracy rozpoznawał sprawę J. 
Jjungmana, właściciela piekarni p rzy . ul. 
Południowej 13, k tó ry zatrudniał pra­
cowników w niedziele i święta. Jung-
inan skazany został na 14 dni bez­
względnego aresztu. 

Właścic iel restauracji „Caslno" J . 
Rubinsztajn, skazany został na 150 zło­
tych g r z y w n y za nieregularne wyp la ­
t a n i e zarobków robotnikom. 

* • 
Związek zawodowy pracowników 

fryzjerskich podjął akcje w kierunku za 
warcia umowy zbiorowej , która normo­
wałaby warunk i pracy i plac pracowni­
ków. Wczora j związek zwróc i ł sję do 
inspektora pracy o zwołanie konferen­
cji z przedstawicielami cechu f ryz jer­
skiego w powyższej sprawie. • * 

m 

Wczora j poraź w t ó r y odbyła się w 

inspekcji prj icy konferencja w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej dla przemy 
słu wstążkowego. Nie dala ona jednak 
również pozytywnego wyn iku . Robotni 
cy zakomunikowal i , że w razie nieza-
latwienia tej sprawy do dnia 21 b. m. 
Iiroklamują strejk. 

Zrzeszenie pracowników szewekich 
zwołuje na najbliższą niedziele walne 
zebranie członków dla omówienia akcji 
o zawarcie umowy zbiorowej. 

* 
Na skutek skarg pracowników kino­

wych inspektorat pracy przeprowadzi ł 
inspekcję k in łódzkich, przyczem stwier 
dził , iż w wielu kinach nie jest honoro­
wana umowa zbiorowa, pracowników 
zatrudnia się powyżej 12 godzin na do­
bę. Właściciele tych kin na przedmieś­
ciach, pociągnięci zostali do odpowie­
dzialności. 

Za strzelanie do lokatorów 
sąd skazał Dekerta na 1 rok więzienia 

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo 
wego zasiadł . wczora j 27-letni Beno 
Adolf Dekert, syn właściciela domu przy 
ul. Limanowskiego 23, oskarżony o usi­
łowanie zabójstwa jednej ze swych io-
Ikaiorck. 

Sprawa ma wielce charakterystyczne 
In. 

Późnym wieczorem 12 grudnia ub. r. 
[Hekert wracał do domu w towarzys tw ie 
swego kolegi Leopolda Wesołowskiego. 
jObyuwaj by l i podchmieleni, gdyż na 
przy jęc iu , z którego powracal i , „ w y t r ą -
ibili 4 ' k i lka butelek alkoholu. 

Przed bramą domu przy ul. L ima­
nowskiego 23 Dekert zauważył jedną z 
.okatorek, Maszę Wolberg, k tóra o tw ie­
rała drzwi fur tk i w łasnym kluczem. 

Młodzieniec podszedł do niej i zażą-
[dał, aby oddała mu klucz,, ale po chwi l i 
jzmicuil zamiar i uczyni ł swej sąsiadce 
niedwuznaczną, propozycję, a gdy obu 

zona 

rzuci ł się na nią i przycisnął do fur tk i . 
K rzyk i napastowanej usłyszeli loka­

torzy tego domu, k tórzy pośpieszyli z 
pomocą, usiłując w y r w a ć Wolbergową 
z rąk rozjuszonego Dekerta. Ten, w 
przystępie wściekłości, wydoby ł z kie­
szeni rewo lwer i począł strzelać, mie­
rząc w kierunku lokatorów. 

Cudem ty lko obeszło się bez ofiar. 
Na odgłos strzelaniny nadbiegła policja, 
która rozbroi ła Dekerta. 

Na wczorajszej rozprawie, której 
przewodniczył wiceprezes Sądu Okrę­
gowego Il l inicz, Dekert do w i n y się nie 
przyznał i oświadczył , że nie miał za­
miaru nikogo zabijać, ale działał w za­
mroczeniu. Z łoży ł on sądowi świade­
c two lekarskie, stwierdzające u niego 
chorobę nerwową. 

Po przemówieniu prokuratora sąd 
wydał w y r o k , mocą którego Beno Adolf 
Dekert skazany został na rok więzienia. 

(k). 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco 11.75, luty 11.41. ma­

rzec 11.26—27, kwiecień 11.06, maj 10.85—86, 
czerwiec 10.72, lipiec 10.59, sierpień 10.50, wrze­
sień 10.41, październik 10.32, listopad 10.32, gru­
dzień 10.32, styczeń 10.35. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.50, marząc 11.19 
—11.20, maj 10.81—82, lipiec 10.56, październik 
10.28, grudzień 10.29, styczeń 10.29. 

LIVERPOOL. Loco 6.12. luty 5.88, marzec 
5.85, kwiecień 5.81, maj 5.77, czerwiec 5.73, li­
piec 5.70, sierpień 5.62, wrzesień 5.56, paździer­
nik 5.48, listopad 5.45, grudzień 5.44, styczeń — 
5.44, luty 5.43, marzec 5.42, kwiecień 5.41, maj 
— 5.36. 

EGIPSKA. Marzec 8.86, maj 8.58, lipiec 8.41, 
październik 8.31, listopad 8.18, styczeń 8.06,. lu­
ty 8.06. 

UPPER. Loco 7.24, marzec 7.03, maj 7.03, 
lip;ec 7.00, październik 6.83, listopad 6.53, sty­
czeń 6.47, luty 6.49. 

BREMA. Loco 13.55, marzec 12.11, maj — 
12.17, lipiec 12.14, październik 11.89, grudzień — 
11.89. 

ALEKSANDRJA (Sakkelaridis). Marzec — 
15.22, maj 14.88, lipiec 14.58, listopad 14.30. 

ASHMOUNI. Luty 12.76, kwiecień 12.63, 
czerwiec 12.60, sierpień 12.25, październik 11.52, 
grudzień 11.30. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbo/owo-towarowej notowano: żyto 13.00—13.25, 
pszenica 19.50—19.75, pszenica zbierana 19.25— 
19.50, jęczmień przemiałowy 13.25—13.50, jęcz­
mień browarowy 14.50—15.50, owies jednolity — 
15.00—15.50, owies zbierany 14.50—15.00, mąka 
żytnia 1) 19.00—19.50, mąka żytnia 2) 20.00— 
20.50, mąka pszenna 30.75—32.75, otręby żytni* 
8.75—9.00, otręby pszenne 10.00—10.25, otręby 
pizenne grube 10.25—10.50, rzepak 41.00—43.00, 
grach Victoria 27.00—30,00, makuch lniany 16.00 
—17.00, makuch rzepakowy 13.50—14.50, koni­
czyna czerwona 100.00—125.00, koniczyna biała 
70.00—100.00, ziemniaki jadalne 4.25—5.00, sie­
mię lniane 34.00—36.00, peluszka 20.00—22.00, 
wyka 21.00—23.00. 

tern niewiasta zwymyś la ła go, 

Dr. Żmigród w Abisynii? 
T a k a w e r s j a k r ą ż y w W a r s z a w i e 

Czyteln icy przypominają sobie o znik 
nięciu z Warszawy bez śladu k ie rown i ­
ka Zakładu badania żywności , dr. Żm i -
groda. 

Początkowo przypuszczano, że Żmi ­
gród u k r y w a ł się u k rewnych na pro­
winc j i . Poszukiwania jednak nie dały re­
zultatu. Wówczas powstało przypuszczę 
nie, że Żmigród popełnił samobójstwo, 
ale wkró tce i to przypuszczenie odpadło 
gdyż ustalono, że uciekł zagranicę. 

Wczora j rozeszły się pogłoski, żel 
iprzed k i lku dniami władze śledcze o t r zy ' 
Imały konkretne informacje, jakoby dr. ' 

• M l 

Żmigród przebywał.. . w Abisyni i , w 
Addis-Abeble, jako k ierownik prowian-
tury armj i abisyńskiej, 

W Abisynj i Żmigród pono zmienił na 
zwisko i ot rzymać miał szlachecki t y t u 

Przed dwoma miesiącami wyjechała 
z Warszawy pewna młoda dama, k tóra 
niegdyś pozostawała w przyjaźni ze 
Żmigrodem... Jak się okazuje, wyjecha­
ła ona na wezwanie swojego przyjacie­
la do Addis-Abeby. 

Ile jest p rawdy w tych dziwacznych 
informacjach, trudno sprawdzić. 

„HRABINA MARlCA". Dzls1e|sza premiera 
„Rlalto". Na motywach pięknej melodji operetki 
E. Kalmana „Hrabina Marica", Ryszard Oswald 
snuł swój ostatni film, nakręcony w Wiedniu. 
Długo zastanawiam) się nad obsadzeniem tytu­
łowej roli, szukano aktorki, która potrafiłaby 
zjednoczyć w sobie kunszt sceniczny, wdzięk, ' 
glos i urodę- Wybór padł wreszcie na Dorothe 
Wieck, która w granej przeszła rok głośne! 
sztuce „Dziewczęta w mundurkach" wspięła się 
na szczyty gry aktorskiej, Dorothea Wieck do* 
konała cudu. Potrafiła melodyjną operetkę za­
grać tak, że „Hrab:na Marcia" w jej wykonaniu 
stała się temtem rozmów świata filmowego. — 
Oswald nie zapomniał również o innych rolach. 
Zaangażował Sz8ke Szakalla, rolę amanta po­
wierzył przemiłemu Verebesowl, a piękne me-
lodje Kalmana włożył w usta jednego z niewielu 
tenorów-aktorów, Huberta Marischki. W ten 
sposób powstał ów wielki film, który dziś ukaże 
się jako wielka premjera na ekranie najelcgant-
szegD kina łódzkiego „RIALTO". 

NAJNOWSZY NUMER „POLITYKI GOSPO-
DARCZEJ". 

Wyszedł z druku Nr. 9 dwutygodnika „Pol'-
tyka Gospodarcza" z 10 lutegD. Numer zawieta 
artykuł wstępny „O polityce oddlużcna samo­
rządu", oraz artykuły: senatora Aleksandra Het­
mana - Jareckiego p. t. „Psychiczne warunki 
przedsiębiorczości", b. ministra skarbu Jerzego 
M^halskiego p. t. „Czy utrzymać nmiopnl spi­
rytusowy", oraz rozważana na temat: „Ren­
towność przemysłu a zdolność obronna pań­
stwa". W dziale: „Przerosty etatyzmu" podane 
są konkretne materjaly, zwracające uwa­
gę utworzonej ostatnio przez rząd komisji anty-
etatystycznej na sprawę Lasów Państwowych, 
drukarni państwowej i warsztatów szkolnych, 
zaś w pozostałej części numeru omawiane s*j: 
wykład radiowy ministra Matuszewskiego o 
wkładzie rolnictwa i memoriał naczelnych.orga-
nizacy) rolniczych. Dalej idzie szereg notatek 
polemicznych i przegląd prasy, zaś w rubryce 
„Na wesoło" — notatka p. t. „Polska part ja ra­
dykalna zgłębiła tajemnicę wyrostka robacz­
kowego". SEZAM" Piotrkowska 40. Zabawki, stroje dziecięce, podarunki 

PjjL 

ul. Sienkiewicza 40. 
Tel . 141-22 

w najplęknlejszem wledeńsk 

CL0 
Dziś iilni następnych! | 
PALĄCE 

JJ| | a f §£§ 

Dziś m [ w e s e l s z a 
p r e m j e r a s e z o n u ! 

P i e r w s z y r e p r e z e n ł . f i lm 
w i e d e ń s k i p r o d . ' 9 3 6 

iem arcydziele mu ycznem 
4 g n m tfilh 1 T V • _ Nadprogram: „PIEŚŃ WIOSNY" 
w f ' " " I MW groteska kolorowa 

V Następny program: „SZALONY PORUCZNIK", 
r j r ¥ J 1 1 r j w\£±C}rwł« Początek w dni powszedni o g. 4-ci pp pol., 

V m i H ^ B JLf t l U C I | J P C y t ! 5 A l l ł w soboty, niedziele i święta o 12-ej w pał-
^ ™ m m u m ^mW NA PIERWSZY SEANS I PORANKI 

MÓWIONY i ŚPIEWANY PO NIEMIECKU MIEJSCA PO 54 gr. 

I Czarująca komedja ! W ro i . g ł . Reż. 

Muzyka gen j . k o m - Phpkfl Marri2IVn K a r o , a L a m a n a 

poz. w ied . U l l l l & l l riaiUOJII Nadprogf. ?rnie.«ka 

• • • Kalla MMfm Herman Thlmig
 ristr:LIT Gabinet kosmetyki lecznicze] 

I toaletowe] Z. SZWALBE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I, tel- 127-99. 

Usuwane wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 

LEK DENT. L E K A R Z - D E N T Y S T A 

H. Lewita-Fuchs S. Bergman 
N a r u t o w i c z a 

t e l . 121-16 
J przyjmuje od 11—1 1 3—6 

DR. MED. 

S. Kryńska p r i e p r o w e d z i ł a się na 

Kość uszki 39 
te l . 148-24 

p r z y j m u j e o d 10 — 1 i od 4 - 7lprzyimule od 11—1 I od 3—4 po PoL 

HOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 3 4 Xi 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNEIRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- i światłolecznlczy 
ul. NAWROT 7 

Te!. 164-21. 
godz. przyjęć 5—7. 
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[ RIALTO 
Dziś 
wielka 
premiera 

najnowsze] prod. wiedeńskiej 

I 

i 

Operetka f i lmowa światowej s ławy 
Emeryka K A L M A N A , 

w reżyseri i znakomitego Ryszarda 
O S W A L D A , 

w rolach g łównych : 

urocza 

Dorotiiea MECK 
niezrównany 

Hubert MARISEHKA 
^ a r f e y k o r n i c z i i y 

SiOke SZAKALŁ 
szarmancki 

Ernest UEREBES 
pikantna 

Charioila ANDSR 

K A R U Z E L A 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 
ULUBIONA LEKTURA MŁODZIEŻY i DZIECI 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI,, 

m m 

Piotrkowska Ns 49 Piotrkowska JV° 4 9 
m a 

Ha 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ PRZEMYŚL WEŁNIANY 
S. B A R C I N S K I I S-KA W ŁODZI zawiadamia, żt 
w ciągn eniu odbytem dnia rjl grudnia 1935 r. wyloso 
wane zostały następujące numery obligacji Spółki: — 
14 95 98 104 144 146 148 158 182 201 214 235 369 400 

I 436 440 446 510 516 518 556 614 654 691 714 734 
749 791 795 989 993 1019 1076 1079 1174 1181 1192 1202 
1209 1268 1390 1455 1464 1472 1528 1624 1673 1680 
1807 i81S 1836 1877 1908 2114 2198 2227 2253 2296 

j 2304 2414 2422 2467 2502 2503 2590 2625 2642 265S 
! 2686 2739 2766 2782 2849 2854 2949 2950 2959 2980 
; 3068 3070 3168 3207 3210 3228 3232 327Q 3281 3290 
I 3334 3406 3425 3428 3457 3514 3712 3803 3842 3S68 
I 3950 3994. 

i 

Pocz. o godz. 4-ej. 

OTTO MW 

I 

W i e d e ń s k i e 
8—14 marca 1936 

Targi Techniczne i Gospodarstwa Rolnego 
do 15 marca 

Wielkie Targi 
Środkowoeuropejskie 

Wystawcy z 18 paristw 
Nabywcy z 72 krajów 

—o— 
Wiza wjazdowa zbędnaI Legitymacja Targów 
i paszport upoważniają do przekroczenia granicy 
austriackiej. Wjza tranzytowa czechosłowacka 
niepotrzebna I Znaczna zniżka przejazdu ha pol­
skich, niinrcckicli, czechosłowackich i austriac­
kich kolejach oraz iia I njach lotniczych. Wszel-
k e infermaje oraz legitymacje Targów (po zł. 8) 
przez 

Wiener. Atcssc — A. G-, Wlcn VII. 
oraz przez honorowe przcdslawiciclśtwa 
w Lodzi: Austriacki Konsulat, Wodny Rynek 2, 

Polskie Biuro Podróży „Orbis", Sp- z 
o. o., ul. Piotrkowska 65, 

Wagons-Lits/Cook S. A., ul. Piotrkow­
ska 64. 

Sp. Akc. dla Międzynarodowego Trans­
portu Schcnker i S-ka, Piotrkowska 97 
Dom Spedycyjny Leon Finkenstein, 

Nawrot 7. 

Prywatne P o n s f o w l e L e k a r s k i e 
tfeSef o n : 

Legionów 6 
(Zielona) 1 2 - 3 3 3 

czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

• • ^ o » » • • • • » • • » • • • • » • • • » • • • • • • » • • » » • < » » < » • • » • • • « 
LOKAL DO ODDANU. Do akt Nr. Km XV/2385/35. 

W najlepszym centrum miasta do od- OBWIESZCZENIE. 
stąpania część lokalu z nowoczesnem „ „ „ . . , . ., 
oknem wystawowem, szerokości do Komora k Sądu Grodzkiego w Ło-
3-ech mtr. Oferty sub. „Centrum" do' d z i - rew. 15-go zamieszkały w Łodzi 
biura Fuchsa, Piotrkowska 87. iP"? ul. Rzgowskej 52 na zasadzie 

art- 602 K-P.C. ogłasza, że w dniu 
19 lutego 1936 r- o godz. 13 w Łodzi 
przy ulicy Piotrkowskiej 273 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: motoru elektrycznego o 
sile. 3 K. M.. maszyna do naładowy-
wania k:elbas, maszyny do nreszania 
mięsa, maszyny do kręcenia mięsa, 
furgonu do przewożenia wędlin, 2-ch 
kas ogniotrwałych, mebli i innych ru-

LEKARZ • DENTYSTA 

P. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-el 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-eJ w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 t e l . l 2 2 - 8 9 l c n o m o ś c l > oszacowanych na łączną su 
_ |mę zł. 7170.—, które można oglądać 

D o k t ó r 

H E N R Y K O W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 

ul. TRAUGUTTA 9 
fronl l-s/.p piętro. Telefon 262-08.' 

w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 lutego 1936 r. 
Komornik: ( - ) MRÓZ. 

• Sprawa f. „Węglóblok". p-ko .łano­
wi Kijakowi. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz, 
nędz. i świe'ta od 9 -12.30. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
UL. Zawadzka nr. 21, m 8-a. front, co 
dziennie zastać od godz. 4 - 8 po pol. 

ii. iiudwik FALK 
C h o r o b y skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 tei.128-07 
od 10-12 I 5-7-e i . 

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
•W niedziele i święta od !•—L 

DR. MED. 

Niewiażski 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych-

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przvjm. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele • Święta 9—12. 

P o k o i 

. IMMM 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH i MOCZOPLCIOWYCfl, 
Traugutta 8, teł. 17^-89 

przyjmuje od 8-11 I od 4—8, 
w niedziele i śr/ieta od 10—12 po pol. 

DR. MED. 

Al. Kopclowski 
Gdańska 37 

t / l . 232-55 
przyjmuje od 7—8-ej wlecz-

CZTERO wzgl. PIECIOPOKOJOWE 

mieszkanie 
z wygodami przy ul. Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Głó,wnej lub na 
bocznicach 

poszukiwane 
Oferty pod „Plęciopokojowe" do adm. 
nin- pisma. 

W Kupi Kupno I sprzedaż 

DO SPRZEDAŻY! przyjmuje się me 
ble — dywany :td. oraz udziela sią 
zaliczek w Koncesjonowanej Sali Po 
średniczo - Licytacyjnej Micmila Fi 
lipowskiego, Św. Andrzeja 1. telefon 
221.67. 4 _ 3 

REGAŁY, kaszty, spacje i pismo do 
sprzedania. Andrzeja 14, druk.irnia, 
tel. 169-44. 

O l o szczery wyraz zdumienia Pani, któro 
zapoznała się z działaniem odżywczego, 
nasyca|qcego skórę i chronlqcego |q od 
suchości, pękania, łuszczenia się, rozsze­
rzenia porów, zmarszczek, rys I I. zw. 
worków pod oczami — kremu Abar ld . 
Przygotowany z wyciqgu lilii białe) 
I miodu, krem Abar id jest n ieodzowna 
o d ź y w k q dlo c e r y , n o d o \ q c | e | 
Irwale piękno I młodzieńczy wyglqd 

ABARID 
p r z e c i w z m f l f l s z c z K o m 

POKÓJ niekrępuiący, z używalnością 
telefonu i łazienki solidnej osobie 'od-
najmę zaraz. 6-go Sierpnia 29. ni- 11. 

POSZUKUJE 3-ch pokoi z wszelkiemi 
wygodami, medaleko śródmieścia, od 
1 kwietnia. Oferty sub. „B. J." 13 

• • Posady 

DZIELNI akwizytorzy, artykuł dla 
właścicieli ijieruchomości poszukiwani-
Oferty dn Adm. sub. .,P. F. M." 13 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisywa 
n:e nn maszynie do domu. Ceny b. n!s 
kie Wiadomość tel- 101-11. 

MAMKA z Świętym zdrowym pokar­
mem poszuk wana- Telefon 164-34 

W-
I 

Rozmaite 

NIEMA obawy przed zimnem, gdy 
drzwi i okna zostaną uszczelnione 
specjalnym filcem Tiwalość dlugo-
letnia. Ceny zniżone. Dzwonić 173-57. 
DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjne, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie dn ..Republiki" 
CIEPŁO w mieszkaniu. Filcuję drzwi 
I okna. Trwałość długoletnia Dzwonić 
109-77. 
SZAJA SZLAC1ITERMAN, lt-gc l i ­
stopada 56, zgub ł kwit kaucyjny Elek 
trowni Łódzk''jj z dn. 4 F 10.31 •. i m z i . 
i5 — Nr. 71901. 
ZAGINAŁ weksel zł. 200.- wystawca 
Aleksandra Handlowa na zlecenie Lu­
cjana Handke, płatny 15.111. l.mieważ-
nia Warszawski, 
UNIEWAŻNIAM weksel na zl ! V pi, 
25 III-1936 z wy.stawi-jpM 1 L, Pawlaka 
|w Kaliszu. Zaiukasowany' dla mnie 
przez ekspedycję, H. Sytner. Łódź, 
od L. Pawlaka w Kaliszu, A. M Zyl-
bersztain < S-ka. 

3-LAMPOWY odbiornik radjowy sie-
c owy tanio sprzedam. 6-go Sierpnia 
30, m. 8. 

EZRYEL ROZENBERG. Pomorska 7. 
zgubił kwit kaucyjny Elektrown. Łćdz 
kiej z dnia 7.10.34 r- na zl. 40.— 

Nauka i wychowanie i) 

z wszel 
u m e b l o w a n y 

cierni wygodami i telefonem 
do wynajęcia. 

Nawrot 2, fj. II p>. ni, .11 
Ul brama od rogu Piotrkowskiej. 

POKÓJ frontowy, balkonem, umeblo­
wany, telefon, oddzielne wejście, do 
wynajęcia. Andrzeja 46, m. 16 (róg 
Żeromskiego). 

MEKREPUJACY komfortowy fronto­
wy wszclkiemi wygodami pokój, do 
wynajęcia, Cegielniami 3, m. 5. Telef. 
153-14. 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) miz e-
la lekcj1 gry fortepianowej oraz jęz-
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. G. Hurwicz • Sztyllerowa, 
Południowa 23. m. 9. 
ENGLISH tc;\chcr gives lcssons and 
convcrsalk>ii, Ccgicluiana 3, m.'5. Tel. 
153-14. 15 
ANGIELSKI, francuski gruntownie u-
dzelani Konwersacja. Iiandlowa ko­

respondencja. Zgłoszenia telci 226-23 
w godz- od 1! —1 codziennie. 

2a wydawcę : W y d a w n . „Republ ika" , Sp. z ogr. odp. Wac ław Smólski. Redaktor odp. Wac ław ŚraÓIski. Druk. „Republ l l ' . " w Łodzi, P iot rkowska nr. 49 i 64. 


